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Współpraca z Fiatem
Dnia 4 marca br. na terenie Zakładu Fiata w Tychach podpisana została kolejna umowa o współpracy 

pomiędzy Politechniką Śląską a przedsiębiorstwem Fiat Auto Poland SA.
Umowę sygnowali: Rektor Politechniki Śląskiej prof. Andrzej Karbownik, a ze strony Fiata 

dyrektor Personelu i Organizacji Andrzej Piętka oraz dyrektor Zakładu FAP w Tychach Zdzisław Ariet.
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Okiem turysty

O turystyce akademickiej 
z docentem Andrzejem Mokroszem, 
prezesem oddziału uczelnianego 
Polskiego Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego rozmawiają 
Paweł Doś i Katarzyna Wojtachnio.

j/Lm acznijmy od historii turystyki na 
Politechnice Śląskiej. Jakie są począt
ki organizacji turystycznych na naszej 
uczelni -  kiedy i jak to się zaczęło?

Początek zorganizowanej działalności turystycznej na 
Politechnice Śląskiej możemy datować na 1960 rok, kie
dy to powstał pierwszy Akademicki Klub Turystyczny 
„Watra” . Klub ten był odpowiedzią na zapotrzebowanie 
uczelni na taką właśnie organizację. W tamtych cza
sach turystyka była bardzo popularnym sposobem na 
spędzanie wolnego czasu. W organizowanym corocz
nie Rajdzie Babiogórskim w roku 1959 wzięło udział 
ponad 250 osób. Jesienią tego samego roku uczestnicy 
rajdu podjęli decyzję, aby organizować cykliczne spo
tkania osób zainteresowanych tym rodzajem turystyki. 
Z czasem liczba studentów biorących udział w spotka
niach oraz przedsięwzięciach turystycznych powiększa
ła się. I właśnie to rosnące zainteresowanie turystyką 
było powodem założenia klubu „Watra”. W nim też 
zresztą zaczęła się moja przygoda z turystyką. Jest to 
stowarzyszenie, którego tradycje sięgają czasów sprzed 
I Wojny Światowej. Jest swego rodzaju spuścizną klubu 
turystycznego, który powstał na początku dwudziestego 
wieku na Politechnice Lwowskiej.
Jako że członków „Watry” było wielu i interesowali 
się oni różnymi dziedzinami turystyki, powstało kilka 
różnych sekcji. Następnie sekcje te, jeżeli osiągnęły od
powiednio dużą liczbę członków, usamodzielniały się i 
tworzyły odrębne kluby. W 1964 r. w ten sposób powstał 
Akademicki Klub Podwodny „Kalmar”, zaś Studenckie 
Koło Przewodników Górskich „Harnaś” usamodzielni
ło się w 1968 r., a wraz z nimi jeszcze wiele innych.

Chciałbym dodać, iż poza tym, że należałem do klubu 
„Watra”, byłem także wieloletnim członkiem SKPG 
„Harnasie”. Wielu profesorów naszej uczelni należało 
do tych dwóch agend, między innymi obecny Rektor 
prof. Andrzej Karbownik, prof. Krzysztof Kluszczyński, 
prof. Korneliusz Miksch czy też prof. Ryszard Białecki 
oraz wielu innych.
Warto również wspomnieć o utworzeniu na Politechnice 
Śląskiej oddziału Polskiego Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego, którego obecnie jestem prezesem. 
Powstał on 19 marca 1971 r. i był swego rodzaju uho
norowaniem pewnej już tradycji turystycznej działalno
ści w tamtych czasach. Jako że jest to oddział uczelnia- 
ny, jego prezesami z założenia muszą być pracownicy 
Politechniki Śląskiej -  ja  zostałem czwartym z kolei. 
Pierwszym z nich był prof. Korneliusz Miksch, a kolej
nymi Jacek Węglarczyk i Krzysztof Kawa.

A  jak przedstawia się obecna sytuacja 
organizacji turystycznych na Politechni
ce Śląskiej? Ile tego typu przedsięwzięć 
współcześnie funkcjonuje na uczelni?

Obecnie na naszej uczelni działają cztery organizacje 
turystyczne: Akademicki Klub Turystyczny „Watra”, 
Studenckie Koło Przewodników Górskich „Harnasie” 
oraz Akademicki Klub Podwodny „Kalmar”, a także 
reaktywowany po pewnym czasie Wydziałowy Klub 
„Grzmot”. W latach 70. każdy wydział posiadał swój 
własny klub turystyczny. Zostały one jednak rozwią
zane ze względów finansowych oraz z powodu braku 
zainteresowania ze strony studentów i pracowników. 
Natomiast te kluby, o których wspomniałem, wciąż
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funkcjonują i tętnią życiem. Nadal organizują nowe wy
cieczki, imprezy, ciągle coś się w nich dzieje.
N a przykład w „Watrze” od marca rozpoczęła się kolejna 
edycja Kursu Turystyki Wszechstronnej. Organizowany 
jest on w formie weekendowych wyjazdów tematycz
nych oraz cotygodniowych spotkań, na których poka
zywane są slajdy, związane z tematyką zbliżającej się 
weekendowej imprezy. Jeżeli w najbliższe wolne dni 
grupa wybiera się np. na spływ kajakowy to w danym 
tygodniu omawiany jest właśnie temat kajakarstwa. 
Kursanci poznają wiele różnych dziedzin turystyki, 
m.in. narciarstwo, jazdę konną, wspinaczkę wysokogór
ską czy żeglarstwo.
„Kalmar” natomiast przez cały 
rok organizuje różne wyjazdy 
nurkowe zarówno na akweny w 
kraju - np. nurkowanie pod lodem 
w Czechowicach pod Gliwicami 
lub na Pogorii, jak  i zagranicą - 
w Czechach czy na Chorwacji.
Bardzo aktywnie działają także 
„Harnasie” . Wciąż organizowane 
są rajdy, np. w lutym odbył się 
Rajd Organizacji Studenckich, 
a już w marcu przewodnicy zapra- 
szająna XXVI Rajd na Powitanie 
Wiosny, gdzie poza wędrówką 
na uczestników czekają również 
inne rozrywki, będą konkursy 
i wspólna zabawa. Poza tym przez 
cały rok w chatkach studenckich 
organizowane są różnego rodza
ju imprezy kulturalne. Odbywają 
się tam, m.in. koncerty, projekcje 
filmów czy spotkania literackie.

Ile obecnie funkcjo
nuje takich chatek  
studenckich, do kogo 
one należą i gdzie się 
znajdują?

W okresie lat 70.-90. było 
dziewięć chatek studenc
kich - górskich -  w tej 
chwili pozostały jedynie 
trzy. Ich właścicielem jest 
Politechnika Śląska. Znajdują 
się one w Beskidzie Śląskim 
i Żywieckim. Pierwsza z cha
tek -  Pietraszonka -  jest poło
żona niedaleko Istebnej, ko
lejna -  Lachowice -  znajduje 
się przy Suchej Beskidzkiej, 
natomiast trzecia -  Skalanka
-  leży w pobliżu Zwardonia. 
Chatki te są czynne cały rok. 
Każda z nich przynależy do 
konkretnego klubu. W ra

mach klubu wybiera się radę chatki oraz jej gospodarza. 
Gospodarz jest odpowiedzialny za stronę materialną 
i organizacyjną, zaś rada chatki odpowiada za meryto
ryczne koncepcje jej funkcjonowania. Rada wybierana 
jest na jeden rok.
Pietraszonka należy do Akademickiego Klubu 
Turystycznego „Watra”, chatką Lachowice opiekuje się 
Studencki Klub Przewodników Górskich „Harnasie”, 
zaś gospodarzem Skalanki od lutego tego roku jest 
Wydziałowy Klub „Grzmot”. Wcześniej jej gospoda
rzem była organizacja studencka „AEGEE -  Gliwice” . 
Pozostałe chatki były dawniej własnością zarządu głów
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nego Zrzeszenia Studentów Polskich, następnie ich 
właścicielem zostało Biuro Podróży Almatur, które po 
pewnym czasie przestało być nimi zainteresowane i je  
sprzedało. Należy jednak dodać, że wiele chatek zosta
ło wykupionych przez stowarzyszenia, założone przez 
tzw. „chatkowiczów”, którzy dawniej tymi chatkami 
zarządzali.

Czy chatki te są przeznaczone tylko 
dla członków poszczególnych klubów, 
czy też inne osoby również mogą 
z nich skorzystać? W  jaki sposób funk
cjonują?

ważne, nie trzeba wcześniej się zapisywać, a noclegi są 
bardzo tanie - kosztują około 6-8 zł.
Muszę przyznać, że nasze chatki wciąż tętnią życiem. 
Ostatnio na przykład, w lutym, jak co roku, odbyło się 
święto chatki w Pietraszonce. W świętowaniu wzięło 
udział ponad 100 osób. Tak to właśnie, mówiąc w skró
cie, funkcjonują chatki w ostatnich latach.

Ile osób liczą obecnie uczelniane orga
nizacje turystyczne i kto wchodzi w ich 
skład? C zy  zainteresowane nimi jest 
równie duże jak na początku ich działal
ności?

Chatki są ogólno
dostępne. Jednak 
z chatek przede 
wszystkim korzy
stają członkowie 
klubów, do których 
one przynależą. Ale 
tak naprawdę mogą 
korzystać z nich 
wszyscy -  nie tylko 
studenci i pracow
nicy Politechniki 
Śląskiej. Zostały 
one nawet wpisa
ne do bazy chatek 
studenckich PTTK.
Bardzo często 
korzysta z nich 
młodzież szkolna 
-  licealna i gim
nazjalna, głównie 
z Gliwic i okolicy.
Wycieczki szkole 
są oczywiście bar
dzo mile widziane.
Poza tym chatki 
stanowią bardzo 
dobrą bazę wypa
dową dla harcerzy.
Tylko w ostatnim 
czasie stały się 
miejscem wypraw
zuchów z Opola, Rudy Śląskiej i Tarnowskich Gór.
W okresie sezonu turystycznego, czyli ferii zimowych 
czy wakacji chatki są dostępne bez przerwy. W roku 
akademickim natomiast są one czynne w piątek od go
dzin wieczornych do późnego popołudnia w niedzielę. 
Jeżeli zaś ktoś chciałby skorzystać z naszej chatki w 
innym czasie, istnieje oczywiście taka możliwość. 
Wystarczy poinformować o tym gospodarza, a ten 
wyśle do chatki osobę, która będzie się zajmowała jej 
obsługą w tym czasie. W dniach, gdy organizowane 
są tam różnego rodzaju imprezy, każda osoba, mająca 
ochotę wziąć w nich udział, może się przyłączyć. Co

Obecnie około 95 proc. 
wszystkich członków to 
pracownicy lub studen
ci Politechniki Śląskiej, 
reszta to osoby z ze
wnątrz, nasi sympaty
cy. Jeżeli zaś jest mowa 
o liczebności klubów, 
to należy tutaj wyróż
nić trzy grupy osób, 
z których każda w in
nym stopniu zaanga
żowana jest w życie 
tych organizacji. Do 
pierwszej grupy nale
żą aktualni członkowie 
klubu, czyli osoby stu
diujące lub pracujące na 
uczelni, uczestniczące 
regularnie w zebra
niach, płacące składki. 
Posiadają oni pełne pra
wa przysługujące człon
kom klubów. Ich liczba 
waha się od 30 do 60 
osób, w zależności od 
klubu.
Do kolejnej grupy nale
żą seniorzy, czyli oso
by, które ukończyły już 
studia na naszej uczelni. 
Nie posiadają oni już 

wszystkich praw, ale biorą nadal czynny udział w zebra
niach cotygodniowych, sląjdowiskach, konkursach, spo
tkaniach i wszelkich imprezach organizowanych przez 
klub.
Trzecią grupę tworzą osoby, które co prawda na spotka
niach regularne się nie pojawiają, ale śledzą naszą stronę 
internetową i interesują się poczynaniami stowarzyszeń. 
To są właśnie sympatycy.
Jesienią tego roku Akademicki Klub Turystyczny 
„Watra” będzie obchodzić jubileusz 50-lecia istnienia. 
Spodziewamy się, że na uroczystościach pojawi się oko
ło 300 osób - wszystkie w pewien sposób związane z tym
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klubem. To bardzo wiele. Chociaż dawniej członków tego 
typu organizacji było dużo więcej.
Klub „Watra” zajmował się swego czasu organizowaniem 
rajdów, m.in. przygotowywał Rajd Babiogórski, który od
bywał się zawsze na początku maja. Proszę sobie wyobra
zić, że brało w nim udział nawet 600 osób. Należało się 
na niego zapisać w ściśle określonym terminie w Kolibie
- miejscu spotkań turystycznych - z reguły tydzień przed 
wymarszem. Zapisy zaczynały się przeważnie o godzinie 
8 rano, zaś ludzie gromadzili się już  w nocy, ponieważ w 
innym wypadku mogło dla nich zabraknąć miejsca na li
ście. Wbrew pozorom, ilość osób mogących wziąć udział 
w rajdzie była ograniczona, ponieważ chętnych do wymar
szu było jeszcze więcej. Tak to właśnie kiedyś wyglądało. 
Sezon rajdowy inaugurował rajd w prima aprilis, zaś koń
czył grudniowy Rajd Barbórkowy, który nota bene był 
organizowany przez Wydział Budownictwa, a nie jak mo
głoby się wydawać przez Wydział Górnictwa i Geologii. 
Rajdów było łącznie dwanaście w sezonie.
Współcześnie jednak zmieniło się podejście ludzi do tury
styki. Przykładem tej zmiany jest chociażby wspomniany 
Rajd Barbórkowy
-  dawniej bar
dzo popularny.
W zeszłym roku sa
morząd Wydziału 
Budownictwa po
stanowił reakty
wować tę tradycję.
W rajdzie wzięły 
udział jedynie 32 
osoby, a kiedyś 
uczestników bywa
ło ponad 200.
W tamtych czasach 
tego typu przed
sięwzięcia były 
olbrzymim sukce
sem, było na nie 
zapotrzebow anie.
Dziś sytuacja nieco 
się zmieniła.

Jak Pan myśli, z czego wynika tak małe 
zainteresowanie tego rodzaju turysty
ką? Dlaczego wspólnych wyjazdów jest 
organizowanych coraz mniej, a jeżeli są, 
to organizuje się je na m niejsza skalę niż 
kiedyś?

Myślę, że przede wszystkim zmieniła się ludzka mental
ność. Obecnie wyjeżdża się mniej wspólnie, bardziej sa
modzielnie lub w mniejszych grupach. Ludzie współcze
śnie wybierają turystykę indywidualną, posiadają możli
wość wyjeżdżania, zwiedzania samemu, co przedkładają 
nad turystykę grupową. Jej lata świetności tak naprawdę 
już minęły. Dlatego ilość organizacji turystycznych, ich 
członków i wszelkiego rodzaju imprez tak się zmniejszyła.
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Uważam jednak, że nie jest aż tak źle. Współcześnie 
kondycja turystyki jest i tak lepsza niż na przykład na 
początku lat 90., po przełomie, kiedy to turystyka gru
powa przechodziła bardzo poważny kryzys. Warto rów
nież dodać, że do niedawna kluby musiały się same 
w pełni finansow ać- tak było jeszcze cztery, pięć lat temu. 
W tej chwili istnieje możliwość zdobycia dofinansowa
nia, co również działa na naszą korzyść. Chciałem rów
nież dodać, że posiadamy także akademicką księgarnię 
turystyczną. Znajduje się ona przy ulicy Arkońskiej 
w Gliwicach. Jest to swego rodzaju sukces naszego śro
dowiska, a na pewno ewenement na skalę krajową. Jak 
widać z turystyką na naszej uczelni jest lepiej niż się 
może wydawać.

Na zakończenie chcielibyśmy się dowie
dzieć, jakie atrakcje czekają w najbliż
szym czasie na am atorów turystyki na 
Politechnice Śląskiej?

Zbliża się wiosna, 
więc interesują
cych spotkań i wy
darzeń będzie co
raz więcej. Przede 
wszystkim, jak 
co roku, będą or
ganizowane raj
dy i wycieczki, 
spływy kajakowe 
oraz wiele cieka
wych imprez w 
chatkach studenc
kich. W kwietniu 
klub „Watra” or
ganizuje Wiosnę 
Gorczańską, czyli 
zabawę, na któ
rej świętuje się 
właśnie nadejście 
wiosny. Dlacze
go Gorczańska?

Ponieważ odbywa się w Gorcach, paśmie górskim znaj
dującym się w Beskidzie Zachodnim. Na uczestników 
czeka wiele atrakcji, a jedną z nich jest bacowanie. Płe
twonurkowie z „Kalmara” zamierzają w kwietniu roz
począć sezon 17 metrów pod wodą w kamieniołomie 
dolomitowym w okolicach Jaworzna. Weekend majowy 
zapowiada się równie ciekawie, ponieważ wybierają się 
nad Morze Bałtyckie, gdzie będą schodzić nawet 40 me
trów pod wodę. Wszyscy ci, którzy są zainteresowani 
aktualnymi wydarzeniami i proponowanymi atrakcjami, 
mogą wejść na stronę internetową każdego z uczelnia
nych klubów i dowiedzieć się o nich dużo więcej. Ser
decznie zachęcam do angażowania się w turystyczne 
życie naszej uczelni.
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Powoli dorasta p ierw sze pokolenie młodych ludzi, którzy  nie wyobrażają sobie życia  
bez telefonów  kom órkow ych , internetu czy aparatów  cyfrow ych. Ż yc ie  w  dobie no
w oczesnych technologii jest dużo prostsze, uczy wygodnictwa, stw arza ró w n ież w iele  
niebezpieczeństw , począw szy od uzależnienia od internetu, poprzez alienację, po zu
pełne zatracenie kontaktu z otaczającą rzeczyw istością .Tak  brzm ią pow szechne sądy 
rodziców  i nauczycieli, k tó rzy  są często  przerażeni faktem, jak duży w pływ y w yw ierają  
media na nastolatków. N ajno w sze badania wykazują jednak, że życie m łodzieży w  św ię
cie now ych m ediów  jest dużo bardziej skom plikow ane, niż mogłoby się w ydawać.
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iZ * ag ad n ien iem  roli nowych mediów w życiu młodych ludzi 
zajęli się członkowie Centrum Badań nad Kulturą Popularną 
Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej. Przeprowadzili oni 
szereg badań, których zwieńczeniem było opracowanie rapor
tu „Młodzi i media. Nowe media a uczestnictwo w kulturze.” 
Zespól badaczy składał się z medioznawców, antropologów 
i socjologów. Kluczowym elementem projektu stało się prze
prowadzenie badań etnograficznych, podczas których na
ukowcy poznawali życie licealistów w trzech miastach Polski, 
zróżnicowanych pod względem wielkości. Uczestniczyli w ich 
codziennym życiu, wspólnie z nimi wybierali się na spotkania 
towarzyskie, imprezy czy wycieczki. Dzięki temu poznali obraz 
przeciętnego polskiego nastolatka, żyjącego w epoce cyfrowych 
mediów i sieciowej komunikacji. W badaniu wzięło udział oko
ło stu licealistów. Efekty tych rozmów i obserwacji są zaskaku
jące.

Młodzi i media

Przede wszystkim zostały obalone powszechnie znane mity
0 destrukcyjnym wpływie intemetu i telefonów komórkowych 
na życie polskiej młodzieży. Wyniki badań ukazują, że codzien
na egzystencja z nowymi mediami jest dużo bardziej złożona 
niż mogłoby się wydawać.
Kluczowymi tematami stały się najistotniejsze składniki życia 
współczesnych nastolatków, czyli: „bycie razem”, „miłość”, 
„ząjawki” i „szkoła”. To właśnie na te sfery życia nowoczesne 
technologie wywierają największy wpływ.
Z badań przeprowadzonych przez dr. Dominika Batorskiego -  
w ramach raportu „Diagnoza społeczna”, opisującego warunki
1 jakość życia Polaków, opublikowanego w 2009 r. -  wynika, 
że 87 proc. młodych ludzi wieku od 16 do 24 roku życia ko
rzysta z internetu, a ponad 96 proc. posiada przynajmniej jeden 
telefon komórkowy. Z sieci korzystają przede wszystkim osoby 
uczące się -  94 proc. uczniów i studentów. Są to osoby, któ
re nie wyobrażają sobie życia bez nowoczesnych technologii. 
Okazuje się jednak, że telefony i komputery nie zastępują bycia 
razem, kontaktów bezpośrednich ze znajomymi, lecz są  elemen
tem uzupełniającym, nasycającym je  nowymi znaczeniami. Nie 
da się jednak ukryć, że sformułowania „bycie razem” i „bycie 
sobą” zostały w pewien sposób przedefiniowane. Media stały 
się istotnym składnikiem bycia w ogóle.

Połączeni i podłączeni

Współczesna młodzież -  wbrew powszechnej opinii -  posiada 
znajomych nie tylko na Facebooku i Naszej-klasie, co więcej, 
nad kontakt wirtualny przedkłada osobisty kontakt twarzą 
w twarz. Zdaniem autorów raportu „Młodzi i media”, myślenie 
o rzekomej odrębności światów offiine i online jest kłopotliwym 
dziedzictwem postrzegania internetu na początku lat dziewięć
dziesiątych jako technologicznego cudu, który miał unieważnić 
wcześniejsze zasady życia społecznego. Twierdzenia, że czło
wiek spędzający wiele godzin przed komputerem, przeglądający 
portale społecznościowe, korzystający z komunikatorów inter
netowych typu Gadu-gadu, może zatracić zdolność komuniko
wania się w grupach społecznych, środowisku, w którym żyje, 
są powtarzane jak mantra przez naukowców, dziennikarzy i na
uczycieli. Media wciąż informują nas o kolejnych wynikach ba-
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dań, mających potwierdzać związki korzystania z inter
netu m. in. z depresją czy nawet wzrostem samobójstw 
wśród nastolatków. Na ile doniesienia te są prawdziwie 
-  trudno powiedzieć. Przedstawiają one jednak w spo
sób dość jednoznaczny zły wpływ nowych technologii 
na psychikę młodych ludzi. Opublikowany raport rzuca 
nowe światło na dotychczasowe sądy.
Przez dwa tygodnie obcowania z młodzieżą autorzy za
uważyli, że te dwie sfery -  Online i offline -  wzajem
nie się uzupełniają. Młodzi ludzie cenią sobie spotkania 
twarzą w twarz ze znajomymi, zarówno na dużych im
prezach, jak i w bardzo kameralnym gronie tylko naj
bliższych przyjaciół. Jednak, aby doszło do spotkania, 
muszą się najpierw skontaktować z kolegami. I w tym 
miejscu rozpoczyna się rola mediów. To właśnie głów
nie poprzez sms-y i komunikatory internetowe młodzi 
umawiają się na spotkanie. Wystarczy zamieszczenie 
w opisie na Gadu-gadu in
formacji, w jakim  miejscu 
odbywa się impreza, a zna
jomi, którzy odczytają wia
domość, zapewne się tam 
zjawią. Jednak rolą mediów 
nie jest jedynie doprowa
dzenie młodzieży w miejsca 
spotkań. Nie znikają one 
w chwili, gdy zaczyna się 
zabawa. -  Media wciąż tu
taj są -  wciśnięte w kiesze
nie, schowane w plecakach, 
leżące na ławkach i chodni
kach. Zmienia się tylko ich 
rola. Dopasowując się do 
sytuacji, telefony pozwalają 
umilać czas odtwarzaniem 
ściągniętej z internetu mu
zyki. Jeśli zabawa jest do
bra, służą też zwoływaniu 
nieobecnych, jeśli słaba -  
pomagają w poszukiwaniu 
innych możliwości spędze
nia wieczoru -  argumentują 
twórcy raportu. Telefon słu
ży nie tylko do dzwonienia 
i wysyłania sms-ów, można 
nim także robić zdjęcia, 
które na drugi dzień po spo
tkaniu najprawdopodobniej pojawią się na portalu spo- 
lecznościowym Nasza-klasa. Wtedy wszyscy znajomi 
będą mogli je  pooglądać i skomentować. Są to swego 
rodzaju medialne ślady ich znajomości, przyjaźni, które 
jeszcze bardziej zacieśniają więź. Komentowanie zdjęć, 
opisów na Gadu-gadu, wspólne oglądanie stron inter
netowych, ściąganie muzyki -  wszystko to tworzy tzw. 
współ-intemet, czyli wspólny i oswojony wycinek glo
balnej sieci. -  Jest on budowany z treści, których odbiór 
lub tworzenie może stać się (lokalnie, w grupie współ- 
internautów) podzielanym doświadczeniem, do którego 
można się odwołać w rozmowie i które jest jednym z 
elementów tworzących grupową tożsamość. Mówimy 
więc o współ-intemecie, chcąc podkreślić zarówno

grupowy charakter korzystania z nowego medium, jak 
i związek między znajomością obecnych we współ-in- 
temecie treści ze znajomością przeżywaną jako bliskość 
w grupie rówieśników -  wyjaśniają badacze. A więc 
wiele czynności wykonywanych w intemecie, wbrew 
powszechnym opiniom, może nawet jeszcze bardziej 
zbliżyć do siebie daną grupę ludzi.
Dominik Batorski w „Diagnozie społecznej” wykazuje, 
że osoby korzystające z internetu posiadają większą licz
bę przyjaciół niż ci, którzy z niego nie korzystają. Poza 
tym użytkownicy internetu znacznie aktywniej uczest
niczą w kulturze i życiu towarzyskim. W ciągu jednego 
miesiąca 39 proc. użytkowników sieci wybrało się do 
kina, teatru lub na koncert, wśród pozostałych osób za
ledwie 7 proc. W spotkaniu towarzyskim uczestniczyło 
73 proc. internautów, zaś jedynie 36 proc. osób nieko- 
rzystających.

Warto dodać, że gru
pa młodzieży biorąca 
udział w eksperymen
cie etnograficznym za 
najbardziej wartościo
wą formę spotkania 
uważa twarzą w twarz, 
zaś portale społeczno- 
ściowe i komunika
tory służą im przede 
wszystkim do kontak
towania się z ludźmi, 
których spotykają na 
co dzień: w szkole, 
w sąsiedztwie, na im
prezach czy koncer
tach, a nawiązywanie 
znajomości przez in
ternet zdarza się bardzo 
rzadko. -  Niezależnie 
od potencjału inteme- 
tu jako globalnej tech
nologii, która pozwala 
na utrzymywanie sła
bych więzi w sposób 
bardziej efektywny niż 
wcześniejsze technolo
gie -  internet naszych 
w s p ó łp ra c o w n ik ó w  
w bardzo wyrazisty 

sposób służył przede wszystkim do pielęgnowania więzi 
z grupą najbliższych znajomych -  piszą autorzy raportu.

Pasje czyli „zajawki”

Kolejnym zagadnieniem interesującym naukowców sta
ły się zainteresowania, pasje młodzieży, zwane przez 
nich „zajawkami”. Postanowili dociec, czy nowoczesne 
technologie mają wpływ na zainteresowania młodych lu
dzi, pomagają w pogłębianiu wiedzy na interesujący ich 
temat, słowem, czy wzmagają kreatywność użytkowni
ków. Powszechne stało się myślenie, że internet zabija 
kreatywność człowieka, rozprasza jego uwagę niezliczo
ną ilością powierzchownych wiadomości, przez co nie
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można się na niczym skupić. -  Ale gdy do gry wchodzą 
technologie sieciowe, energia, kompetencje i pomysły, 
nagle nie ulegają one już rozproszeniu, ale mogą ule
gać wzmocnieniu -  twierdzą badacze. -  Mieć zajawkę 
w dobie sieci to współuczestniczyć w działaniach, któ
rych znaczenie i konsekwencje mogą być większe niż to, 
co się w nie włożyło. Nie ważne, czy chodzi tu o kolek
cjonowanie archiwalnych zdjęć, poznawanie na wylot 
ulubionego zespołu czy robienie fotograficznych projek
tów -  gdy zajawka zostaje usieciowiona, można poten
cjalnie zaangażować się w nią szybciej i głębiej. Internet 
stwarza większą możliwość dostępu do informacji, które 
interesująjego użytkowników.
Młodzi ludzie posiadają różnorodne pasje, któ
rych pielęgnowanie jest obecnie dużo prost
sze. Jeżeli ktoś interesuje się grą na gitarze, 
a nie posiada możliwości pobierania profesjonalnych 
lekcji, z pomocą in
ternetu może sam na
uczyć się na niej grać.
Wystarczy wpisać w 
wyszukiwarkę Google 
frazę „nauka gry na gi
tarze”, a wyświetli się 
330 tys. odnośników 
do stron, na których 
wątek ten jest poruszo
ny. Można nauczyć się 
gry na bazie znanych 
piosenek, ogląda
jąc filmiki na portalu 
YouTube lub czytając 
online podręczniki.
Na forach interneto
wych poświęconych 
temu tematowi można 
również poznać wie
lu innych pasjonatów 
z całej Polski i świa
ta, którzy także będą 
służyć radą, nauczą 
nowych akordów, do
radzą, jaką  kupić gi
tarę. Możliwości jest 
mnóstwo -  chętnych 
do korzystania z nich 
równie dużo. W inter- 
necie każdy znajdzie coś dla siebie, nie ważne czy jest 
amatorem muzyki, fotografii czy gotowania. 
Współczesna młodzież uważa posiadanie jakiejś pasji 
za bardzo istotny element życia. Nie ma znaczenia ja 
kie to hobby -  istotne jest to, że się je  ma. Agnieszka 
Strzemińska, przeprowadzająca badania etnograficzne, 
przybywając z licealistami, dowiedziała się, jak dużą 
wartość m ajądla nich właśnie zainteresowania. -  Pasja to 
podstawa, bo jest o czym rozmawiać. Koleżanka Kamili 
ze szkoły, Ula, tańczy, jeździ na warsztaty. Kamila to 
ceni, mimo że się z nią nie przyjaźni. Gdyby nie pasja, 
Pola zniknęłaby w tłumie. W posiadaniu pasji nie chodzi 
jednak tylko o atrakcyjność towarzyską. Zajawka spra
wia, że ktoś jest interesującym człowiekiem nie tylko dla

innych, ale też dla siebie. -  W gruncie rzeczy nie jest 
ważna sama pasja, ale fakt, że się jakąś posiada. Może 
ona, ale nie musi, przekuć się w  przyszłości w sposób na 
życie. Chodzi przede wszystkim o dobrą zabawę, satys
fakcję i poczucie spełnienia.

Być znaczy robić zdjęcia

Jedną z najpopularniejszych pasji współczesnej polskiej 
młodzieży okazuje się być fotografowanie. Zdjęcia robi 
się wszędzie i kiedy tylko jest ku temu okazja. Aparat 
właściwie każdy ma zawsze ze sobą, wystarczy, że 
posiada telefon komórkowy. Skąd to nagle zaintereso
wanie zdjęciami? Zdaniem badaczy, fotografowanie 
jest rodzajem komunikacji. Na pytanie o wygląd nowo 
zakupionej rzeczy, odpowiada się fotografią nabytku
-  jest to dużo prostsze i szybsze niż żmudne opisywa

nie w sms-ie. Poprzez 
zdjęcia można poka
zywać otoczeniu kim 
się jest, a czasem także 
z kim się jest. -  Granica 
między działaniem, 
a wyrażaniem siebie 
coraz bardziej się zacie
ra, ponieważ zdjęcia te 
są nieodzowną częścią 
przeżywanego świa
ta. Zdjęciem nie tylko 
daje się wyraz czemuś, 
zdjęciem robi się kon
kretne rzeczy. Lubi się 
nim kogoś lub nie lubi, 
kocha się, pamięta się 
o nim, krzywdzi i obraża 
-  argumentują twórcy 
raportu. Najlepiej obra
zuje to portal Nasza- 
klasa, gdzie codziennie 
miliony użytkowników 
„wrzucają” nowe obra
zy. Nie posiadać konta 
na Naszej-klasie to jak
by nie istnieć w ogóle. 
To przecież istna skarb
nica wiedzy o ludziach. 
Skarbnica, której naj

ważniejszymi elementami są  właśnie fotografie. Zdjęcia 
stają się swego rodzaju cyfrowymi pamiętnikami. 
Wszystko to, co wydarzyło się w życiu ważnego, powin
no zostać sfotografowane, ponieważ obrazy te nasuwają 
wspomnienia, refleksje, a także pozwalają budować re
lacje z innymi. Są również bardzo ważną częścią przy
jaźnienia się. -  Komentowanie nowych zdjęć, umiesz
czanych na blogach i w serwisach społecznościowych, 
to niejako obowiązek tych, którzy są ze sobą blisko -  pi
szą autorzy. Świadczy to również o statucie danej osoby 
w grupie społecznej, głównie w klasie. Jeżeli zdjęcia są 
często komentowane, niezależnie od treści komentarzy
-  ta bowiem nie jest najistotniejsza -  oznacza to, że dana 
osoba posiada wielu przyjaciół, jest powszechnie lubia

Raport „Młodzi i media. Now e media 
a uczestnictwo w  kulturze” jest zwień

czeniem rocznego projektu badawczego, 
zrealizowanego przez Centrum  Badań nad 

Kulturą Popularną Szkoły W yższej Psychologii 
Społecznej. Powstał on w  ramach gran

tu „N ow e media a uczestnictwo młodych 
Polaków w  kulturze” ze środków ope

racyjnych w  programie „Obserwatorium  
Kultury” Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa 

Narodowego, administrowanym przez 
Narodowe Centrum  Kultury. Auto ram i pro
jektu są: Mirosław Filiciak (kierownik pro

jektu), Michał Danielewicz, Mateusz Halawa, 
Paweł Mazurek, Agata Nowotny. Badania etno
graficzne przeprowadzili: Michał Danielewicz 
i Agnieszka Strzemińska, Aleksandra Gołdys 

i Jacek Szejda, Paweł Mazurek i Paulina 
Jędrzejewska.
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na. Gorzej, jeżeli nikt nie chce skomentować fotografii. 
To dla młodego człowieka oznacza, że został wykluczo
ny z grupy, jest nielubiany, poza społecznością. Życie 
rzeczywiste, w tzw. „realu” ma w tym przypadku swoje 
odzwierciedlenie w życiu online.

Nowe media a szkoła

Nie należy zapominać, że poza czasem wolnym, zain
teresowaniami, spotkaniami towarzyskimi istotnym ele
mentem w życiu nastolatków jest również szkoła. To tam 
spędzają oni najwięcej czasu. Tam też najczęściej nawią
zują się przyjaźnie. Nie sposób wykluczyć tego elementu 
z analizy. Badacze posta
nowili więc sprawdzić, 
jak nowoczesne media 
wpływają na szkolne ży
cie.
Dla młodych osób kom
puter to przede wszyst
kim narzędzie do nauki.
Oczywistością jest, że 
dzięki powszechnemu 
dostępowi do internetu 
uczniowie nie czerpią 
wiedzy już tylko od na
uczycieli. Konkretną 
wiedzę mogą posiąść 
dużo wcześniej niż prze
widuje to program na
uczania. M ogą poszerzyć 
również wiadomości, 
które wynieśli z lekcji.
Tym samym zmienia się 
rola nauczyciela w ich 
życiu.
Dawniej panowała swe
go rodzaju hierarchia 
-  widoczny podział mię
dzy belfrem, a uczniem.
Ten pierwszy posiadał 
wiedzę, którą przeka
zywał temu drugiemu.
Współcześnie jednak 
rola ta się nieco skompli
kowała. -  Ahierarchiczny 
obieg wiedzy i treści kulturowych rzuca wyzwanie dla 
świata instytucji, zarówno edukacyjnych -  bo ułatwia 
uczenie się poza szkołą, obok szkoły, a czasem wbrew 
szkole -  jak i kulturalnych. Podłączony do sieci kompu
ter staje się podstawowym interfejsem dostępu do wie
dzy i kultur}'. W czasach, gdy kultura jest cyfrowa lub 
cyftyzowana, łatwo kopiowalna i krąży w internetowych 
sieciach wymiany, ostatecznie załamują się hierarchie 
oddzielające „wysokie” od „niskiego” i „elitarne” od 
„popularnego”, a tradycyjne instytucje nagle zaczynają 
działać w zupełnie nowym otoczeniu -  zauważają ba
dacze.
Zmienia się więc znacznie oblicze szkoły'. Poza wolnym 
dostępem do pełnej wiedzy, która znajduje się praktycz

nie w całości w sieci, jest jeszcze jeden istotny aspekt 
edukacji. Zmienił się przede wszystkim sposób, w jaki 
uczniowie nabywają wiedzę. Internet coraz częściej 
ułatwia naukę. Młodzi ludzie, np. za pośrednictwem 
Skype’a wzajemnie się odpytują, wspólnie rozwiązują 
zadania. Poza tym, jeżeli ktoś nie potrafi znaleźć intere
sującej go lektury w bibliotece, zawsze może przeczytać 
e-booka, czyli wersję elektroniczną książki, albo wysłu
chać audiobooka.
Nowoczesne media dająrównież wiele możliwości-tym, 
którzy w olą podążać drogą na skróty. Są one często 
wykorzystywane do ściągania, oszukiwania na spraw
dzianach i egzaminach. Przesyłanie sobie odpowiedzi

sms-em z ławki do ław
ki to już codzienność. 
Sprawdzenie odpowiedzi 
w sieci to też nic trudne
go, jeżeli posiada się tele
fon z dostępem do inter
netu. Równie popularne 
jest ściąganie referatów 
i wypracowali z portali 
internetowych, jak np. 
sciąga.pl. Jednak wolny 
dostęp do wielu informa
cji często też mobilizuje 
uczniów do pisania wła
snych tekstów, samodziel
nego rozwiązywania za
dań. Należy tylko posiąść 
umiejętność selekcji in
formacji, oddzielania tych 
wartościowych od wiado- 
mości-śmieci, korzystania 
ze sprawdzonych źródeł i 
nie polegania jedynie na 
często omylnej Wikipedii. 
Raport „Młodzi i media” 
przedstawia inną niż do
tychczas znaną nam rze
czywistość, bardziej zło
żoną, niż na pozór może 
się wydawać. Ukazuje 
on, że poprzez najnow
sze technologie, takie jak 
powszechnie używane już 

telefony komórkowe, aparaty fotograficzne czy internet 
miody człowiek nie staje się wyobcowany, zepchnię
ty na margines społeczeństwa, realnego życia -  wręcz 
przeciwnie -  technologie te wzmacniają więzi, poprzez 
to chociażby, że szkolne życie ma swoją kontynuację 
po szkole, przed monitorem komputera, który zresz
tą umożliwia w większym stopniu spotkania twarzą 
w' twarz. Media często wzmagają w młodych ludziach 
kreatywność, mobilizują do działania, pomagają w reali
zowaniu swoich pasji, celów i zamierzeń. Nie wszyscy 
użytkowmicy korzystają z mediów w sposób bezmyślny. 
To, że nie potrafią bez nich żyć, nie oznacza, że ich ży
cie z tego powodu jest mniej wartościowe. Jest inne, ale 
niekoniecznie gorsze.
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Sieciowe 
hity

Najciekawsze 
witryny 
internetowe 
polskich miast 
A D  2009

Pojęcie public relations bywa najczęściej łączone z promocją 
wizerunku, kreowaniem czyichś pozytywnych kontaktów 
z otoczeniem czy kształtowaniem tzw. korzystnego obrazu 
w mediach. Podobnych interpretacji piaru można by formułować 
znacznie więcej... Skupiając się jednak na trzech wymienionych, 
warto odnieść je do strategii PR polskich miast. W ich świetle 
piarem miejskim może być, najogólniej rzecz ujmując, m.in. 
wydawanie folderów informacyjnych i przewodników, oferowanie 
turystom specjalnych gadżetów (np. ceramicznych kubków 
z herbem gminy) bądź prowadzenie multimedialnych, ciekawych 
i interaktywnych portali internetowych. O ich przegląd pokusił się 
pod koniec ubiegłego roku branżowy miesięcznik „Press”. Eksperci 
pisma po raz pierwszy ocenili internetowe serwisy samorządowe 
polskich miast, tworząc niecodzienny ranking „najlepszych w sieci 
WWW”.

Katarzyna Kozub-Kulik .
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Takie były kryteria...

Zestawienie miejskich portali opracowano na podstawie 
czterech głównych kategorii: aktualności (czyli świeżo
ści i bieżącej aktualizacji zamieszczanych na stronach 
danych), użyteczności (czyli możliwości pobrania ze 
strony niezbędnych druków urzędowych, jak  również 
przydatności informacji o mieście, m.in. historycznych i 
praktycznych, oraz biuletynów i komunikatów dla miesz
kańców i przyjezdnych), interaktywności (czyli zapew
nienia kontaktu mieszkańców z urzędnikami za pośred
nictwem poczty elektronicznej, komunikatorów, czatów 
bądź forów internetowych), wreszcie -  funkcjonalności 
(odnoszącej się do struktury witryny, jej tematycznego 
uporządkowania, nawigacji oraz estetyki). Kryteria te, 
co należy podkreślić, stanowiły fundament oceny serwi
sów WWW 49 dawnych miast wojewódzkich.
Jak zauważyła redakcja „Press”, większość analizo
wanych stron miejskich była dość standardowa, a ich 
przegląd m ógł... nużyć czteroosobowe grono jurorów- 
ekspertów, zajmujących się na co dzień komercyjnym 
opracowywaniem strategii marketingowych. -  Tym bar
dziej jednak wyróżniały się te serwisy internetowe, które 
wychodziły poza standard — stwierdzili zgodnie dzienni
karze miesięcznika. Tradycyjnie zatem w czołówce naj
lepszych znalazły się witryny tych miast, które słyną w 
kraju ze swych walorów turystycznych. Trzeba jednak 
zarazem zaznaczyć, że bardziej inspirujące okazywały 
się niejednokrotnie strony internetowe tych ośrodków 
miejskich, które być może nie są postrzegane jako tu
rystyczne „objawienia”, lecz potrafią zaprezentować in
ternautom inne swoje atuty w niebanalnej i wciągającej 
formie wizualnej.

... a tak oceniano

W każdej z kategorii serwisom przyznawano od 0 do 10 
punktów. Jedna witryna mogła zatem zdobyć maksymal
nie 160 punktów, po 40 w każdej z kategorii. -  Żadnej 
się to nie udało, blisko było naprawdę niewiele -  pod
kreśla redakcja „Press” . -  Mamy jednak nadzieję, że ze
stawienie to pozwoli twórcom stron samorządowych na 
poprawę najbardziej kulejących elementów natury mery
torycznej i wizualnej.
Dziesięć pierwszych miejsc przypadło w sum ie... czter
nastu miastom. Oto ich zestawienie.

1,2,3. . .  Odliczamy!

1. Pierwsze miejsce zajął portal Lublina (www.um.lu- 
blin.pl). Otrzymał łącznie 134 punkty (w tym 34 za ak
tualność, 34 -  za interaktywność, 32 -  za użyteczność, 
34 -  za funkcjonalność).
-  Świetny pom ysł na kontakt z  urzędnikami za pośred
nictwem tego serwisu to elektroniczna skrzynka podaw- 
cza i interaktywne funkcjonalności, m.in. RSS. Poza 
tym zakładka „Lublin” na żywo zaprasza do wirtual
nej wędrówki po  mieście! Co więcej, zamieszczone na 
stronie fotografie odznaczają się niezwykłym klimatem; 
można sądzić, że to miasto po prostu trzeba odwiedzić

Samorząd MknJj 
Lublin
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Najlepsze witryny polskich miast zdaniem magazynu „Press". 
Od góry: Lublina (I miejsce), Poznania (II), Gdańska i Krakowa 

(exaequo III miejsce)
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-  podsumowuje zalety portalu Michał Nykowski, jeden 
z jurorów rankingu doradzający na co dzień Polskiej 
Organizacji Turystycznej. -  Trochę szkoda, że autorzy 
strony wskazują tylko 12 miejsc wartych zwiedzenia, w 
Lublinie pewnie je s t ich więcej...
Strona ma ponadto do zaoferowania bardzo pożyteczny 
dla mieszkańców i przyjezdnych plan miasta z mobil
nym lokalizatorem oraz funkcjonalnością Traffic, która 
pozwala wyświetlić na mapie bieżącą sytuację lub pro
gnozę natężenia ruchu. -  Poza tym brawo za przejrzysty 
podział strony głównej i podstron! -  dodaje Magdalena 
Bicka, druga jurorka internetowego zestawienia oraz li
derka zespołu user experience w agencji K2 Internet S. A.

2. Drugie miejsce zajął poznański portal www.poznan.pl. 
Uzyskał 133 punkty (35 za aktualność, 29 -  za interak
tywność, 37 -  za użyteczność, 32 -  za funkcjonalność).
-  Informacje dla turystów umieszczone w tej witry
nie, podane w przyjazny i ciekawy sposób, zachęcają 
do zwiedzenia miasta, co ułatwiają m.in. propozycje 
tras wycieczkowych -  podkreśla Michał Nykowski.
-  Korzystanie z serwisu ułatwia natomiast tzw. cross- 
linkowanie treści oraz nawigacja po  tagach -  dorzuca 
fachowo Magdalena Bicka. Warto ponadto zauważyć, 
że artykuły serwisu poznan.pl wzbogacono materiałami 
w formacie pdf czy jpg, przydatnymi w momencie, gdy 
wnikliwy użytkownik zapragnie np. wziąć udział w kon
kursie wymagającym nadesłania specjalnego formularza 
zgłoszeniowego.
-  Ze swojej strony podkreśliłabym obecność użytecznych 
zakładek „Załatw sprawę przez Internet” czy „Poznań 
w komórce i na wideo ", funkcjonowanie interaktywnego 
RSS, a także rozsyłanie zainteresowanym bieżącego new- 
slettera -  mówi Anna Proszowska-Sala, kolejna jurorka 
oraz dyrektor zarządzająca w Citybell Consulting. -  Cóż 
można dodać... To może niezbyt wyrafinowana prezenta
cja walorów Poznania, ale zawiera mnóstwo pożytecz
nych informacji, m.in. rozbudowane zakładki „Gdzie 
się leczyć" oraz „Baza konferencyjna" -  ocenia Jacek 
Pochłopień, juror rankingu, a na co dzień zastępca redak
tora naczelnego pisma „Forbes” .

3. Trzecie miejsce ex aeąuo przypadło portalom Gdańska 
i Krakowa. Gdańsk (www.gdansk.pl) zebrał łącznie 131 
punktów (34 za aktualność, 33 -  za interaktywność, 33 -  
za użyteczność oraz 31 -  za funkcjonalność).
-  Struktura tego portalu je s t poprawna i zrozumiała, 
aczkolwiek drugi poziom nawigacji zawiera czasem zbyt 
wiele elementów. Może rozwiązaniem byłby kolejny p o 
ziom?  -  dywaguje Bicka. -  Z drugiej strony materiały 
umieszczone w danym dziale są dostępne po  jednym  klik
nięciu -  ripostuje Anna Proszowska-Sala. -  Poza tym 
informacje mają nadane priorytety, komunikaty urzędo
we są wyróżnione, design strony je s t  świeży i wyważony 
między tradycją a nowoczesnością, a to z  kolei podkreśla 
elementy zawartości. Informacje publikowane na stronie 
są rzeczywiście aktualne (po kilka wpisów dziennie!) — 
kończy.
Sklasyfikowany na tym samym miejscu Kraków (www. 
krakow.pl) otrzymał w poszczególnych kategoriach: 35

punktów za aktualność, 29 -  za interaktywność, 36 -  za 
użyteczność, 31 -  za funkcjonalność. -  Daję ogromny 
plus za imponującą liczbę informacji przydatnych tu
rystom  — m.in. atrakcyjne trasy twystyczne, zarówno 
praktyczne, ja k  i historyczne, „ ciekawostkowe ” — roz
poczyna Nykowski. -  Poza tym jako  jeden  z  niewielu 
portali posiada on nie tylko funkcjonalność RSS, ale też 
widget i wersję mobilną. Co więcej, je s t obecny w ser
wisach spolecznościowych Blip, Facebook ja k o  zwykły 
użytkownik) oraz You Tu be. Oferuje użytkownikom obraz 
z kamer, wirtualne panoramy miasta; układ jego  stron 
je s t logiczny i przejrzysty. Może grafika je s t nieco archa
iczna, ale za to nawigacja -  bardzo prosta!

4. Na czwartej pozycji uplasował się Radom (www. 
radom.pl), którego samorządowy serwis otrzymał 129 
punktów (36 za aktualność, po 31 -  za interaktywność, 
użyteczność i funkcjonalność). Jurorzy docenili jego 
częstą aktualizację, zakładkę „Radom w prasie”, wie
lość informacji i znakomitą strukturę („użyteczność -  
360 stopni” -  orzekli oceniający). Słabsze noty zebrała 
ogólna estetyka portalu. -  Interesująca za to -  sądząc 
z opisu — je s t akcja „Zmieniamy Radom", interaktyw
na mapa czy np. galeria internautów -  zauważa Jacek 
Pochłopień.

5. Witryna Bydgoszczy (www.bydgoszcz.pl) zgroma
dziła łącznie 127 punktów (34 za aktualność, 33 -  za 
interaktywność, 32 -  za użyteczność, 28 -  za funkcjo
nalność). W rankingu zajęła ostatecznie piątą pozycję. 
Stwierdzono, że serwis ten zawiera wszystkie przydatne 
formy kontaktu władz z użytkownikami, umożliwiając 
komunikację m.in. za pośrednictwem Skype’a, bez
płatnej (!) infolinii, czy Elektronicznego Biura Obsługi 
Klienta. -  Wyróżnia się tutaj zaproszenie do tworzenia 
strategii miasta czy zachęta do wsparcia przebiegu trasy 
S8 przez Bydgoszcz. Niestety, strona je s t załadowana, a 
nawigacja sprawia kłopoty -  wylicza Proszowska-Sala.

6. Szósta pozycja i 125 punktów przypadło Krosnu 
(www.krosno.pl). 35 punktów przyznano za funkcjonal
ność, 30 -  za aktualność, 33 — za użyteczność i tylko 27 
za interaktywność. — Użyteczność informacji podnoszą 
odsyłacze do serwisów zewnętrznych (np. Beskidniski. 
org.pl/rowery/index.php lub Podkarpackie.pl/szlak/ 
start.php) -  ocenia Michał Nykowski. -  Plus należy 
się również za „Poradnik interesanta”. Interaktywność 
zapewniają karnety online, multimedia, wideo czy link 
„Napisz do n as”. Nawigacja je s t dość skomplikowana, 
ale za to strona główna je s t naprawdę ciekawa! Szkoda, 
że informacje są rzadko aktualizowane... -  dorzuca 
Jacek Pochłopień.

7. Dopiero z siódmą lokatą ukończyła ranking Warszawa, 
której serwis www.um.warszawa.pl zebrał zaledwie 120 
punktów (36 za aktualność, 25 -  za interaktywność, 31 
-  za użyteczność, 28 -  za funkcjonalność). Jak zauwa
żyło grono jury, wiele warszawskich newsów opatrzono 
linkami i zdjęciami, co urozmaica i uatrakcyjnia prze
kaz, aczkolwiek po stronach miasta stołecznego można
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by się więcej spodziewać... -  W serwisie przeważają 
w zasadzie informacje urzędowe (zapewne ciekawsze dla 
mieszkańców), lecz z punktu widzenia osób przyjezdnych 
bardziej intrygujące mogą okazać się wirtualne spacery 
po mieście -  mówi Nykowski. Uwagę zwracają ponadto 
funkcjonalności w rodzaju transmisji online obrad Rady 
Miejskiej Warszawy czy ciekawie skonstruowanego wa
chlarza miejsc do zwiedzania. Zawsze cenne jest rów
nież przywiązywanie znaczenia osób zarządzających 
stroną do bieżących aktualizacji wszelkich informacji 
i danych.

8. Ósme miejsce przyznano portalowi www.sieradz.eu za 
„nieszablonowość i oryginalny layouf’. Strona Sieradza 
zgromadziła łącznie 119 punktów (30 za aktualność, 22
-  za interaktywność, 32 -  za użyteczność, 35 -  za funk
cjonalność).
-  Sieradz ma bardzo dobrą stronę główną. Podstrony są 
uporządkowane i przejrzyste. Z  każdej, posługując się 
odsyłaczem „Na skróty”, przeskoczymy do najważniej
szych informacji o mieście -  ocenia Magdalena Bicka. W 
serwisie dużo jest zakładek przydatnych mieszkańcom 
(np. aktualności, zapowiedzi wydarzeń), turystom (m.in. 
mapa miasta, opcja wirtualnego spaceru po wybranych 
obiektach i zakątkach) czy biznesmenom (vide baza 
firm). Nie dziwi zatem tak wysoka nota za funkcjonal
ność portalu.

9. Tylko 116 punktów (dających dziewiąte miejsce) ze
brały Katowice, których witryna www.katowice.eu ze
brała gromkie brawa jurorów za dobre uporządkowanie 
tematyczne. W poszczególnych kategoriach przyznano 
serwisowi 33 punkty za aktualność, 23 -  za interaktyw
ność, 30 -  za użyteczność i 30 -  za funkcjonalność.
-  Strona Katowic ma wiele interesujących i aktualnych 
informacji, zapewniając kompleksową obsługę użyt
kownika. W zakładce „Kamery” umieszczono z kolei 
tuiystyczny „smaczek”: aktualny, dynamiczny obraz 
katowckiego ronda z  symbolem tego miasta, czyli halą 
„Spodek” -  zauważa Michał Nykowski. -  Przydatne są 
również: interaktywna sonda czy księga gości, aczkol
wiek ta ostatnia je s t rzadko używana. Podsumowując -  
choć witryna Katowic wydaje się wizualnie konwencjo
nalna, a jej nawigacja nie rzuca użytkownika na kolana, 
miłym gestem w kierunku mieszkańców Górnego Śląska 
jest kalendarium „Co, gdzie, kiedy” .

10. Aż cztery miasta podzieliły się dziesiątym miejscem: 
Jelenia Góra, Kielce, Toruń i Wrocław. Choć trzy pierw
sze mogłyby sobie gratulować dobrej pozycji, Wrocław 
na dole „najlepszej dziesiątki” może zadziwiać...
Jelenią Górę (www.jeleniagora.pl) doceniono za „przy
jemną, superestetyczną i nowoczesną nawigację serwi
su”. Portal miasta otrzymał w ten sposób 114 punktów 
(31 za aktualność, 24 — za interaktywność, 29 -  za uży
teczność, 30 -  za funkcjonalność). -  Rzuca się w oczy 
dobry i merytoryczny podział poszczególnych segmen
tów tematycznych. Zawarto tam sporo informacji (także 
praktycznych), zapowiedzi wydarzeń, zagwarantowano 
ponadto sprawny kontakt z urzędnikami. Bardzo dobrze

prezentuje się layout strony głównej i wszystkich pod- 
stron. Nawigacja -  bardzo przyjemna (choć może trochę 
przekombinowana) -  komentuje Bicka.
Portal Kielc (www.um.kielce.pl) zachwycił interaktyw
ną telewizją Kielce, oferującą użytkownikom wywia
dy, materiały o bieżących wydarzeniach, reportaże. -  
Dostrzega się, że strona je s t codziennie aktualizowana, 
a władze dbają o dobry dostęp do przydatnych dokumen
tów. Imponująca wprost je s t zakładka „Załatw sprawę w 
urzędzie miasta ” wraz z  drukami do pobrania. Niestety, 
mało je s t informacji o usługach, zaś słaba szata graficz
na przyczynia się do tego, że tak naprawdę trudno je s t 
cokolwiek znaleźć -  stwierdza Anna Proszowska-Sala. 
Summa summarum portalowi przyznano 36 punktów za 
aktualność, 27 -  za interaktywność, 26 -  za użyteczność 
oraz 25 -  za funkcjonalność.
W serwisie samorządowym Torunia (www.torun.pl) 
uwagę jurorów zwróciła mówiąca przeglądarka interne
towa. — Plusem je s t ponadto szeroki wachlarz informa
cji o mieście, adresowany do różnych grup odbiorców, 
a także bardzo rozbudowane dane tyczące zabytków  
i obiektów do zwiedzania. I  słusznie! Niestety, cóż z tego, 
że informacje są przejrzyste i łatwe do odszukania, skoro 
do wizyty na stronie nie zachęca nudny layout... -  za
uważa Michał Nykowski. Toruń zgromadził: 31 punk
tów za aktualność, 24 -  za interaktywność, 32 -  za uży
teczność oraz 27 -  za funkcjonalność.
Wrocław (www.wroclaw.pl) zaintrygował nowością: 
możliwością rezerwacji numerów kolejkowych do 
Centrum Obsługi Mieszkańca. Portal zebrał 31 punktów 
za aktualność, 28 -  za interaktywność, 31 -  za użytecz
ność i 24 -  za funkcjonalność. -  Plusem tego rozwią
zania je s t funkcjonalna i użyteczna wersja serwisu mo
bilnego. Znajdują się tam wszelkie niezbędne informacje 
dotyczące miasta, można też sprawdzić stan realizacji 
wniosku w e-Urzędzie. Niestety, ja k  na miasto o tak 
ogromnych aspiracjach, szalenie rozczarowuje graficzny 
wygląd strony -  podsumowuje Bicka.

Jak wypadli pozostali?

Od łącznie 112 punktów do 79 zgromadziły strony inter
netowe pozostałych dawnych miast wojewódzkich. Na
11. miejscu uplasował się serwis Słupska (www.slupsk. 
pl). Lokatę 12. przyznano równorzędnie Częstochowie, 
Kaliszowi, Koszalinowi i Ostrołęce (www.czestocho- 
wa.um.gov.pl, w w w .kalisz.pl,www.koszalin.pl, www. 
ostroleka.pl). 13. miejsce ex aeąuo przypadło Bielsku- 
Białej i Rzeszowowi (www.um.bielsko.pl, www.rze- 
szow.pl). Kolejne, 14. miejsce to osiągnięcie Elbląga, 
Piły, Piotrkowa, Siedlec i Zielonej Góry (www.umel- 
blag.pl, w w w .p ila .p l,www.piotrkow.pl, www.siedlce. 
pl, www.zielona-gora.pl). Z 15. lokatą ukończyły bada
nie Legnica, Olsztyn i Zamość (www.portal.legnica.eu, 
w w w .olsztyn.eu,www.zamosc.pl). Miejsce 16. zajęło 
Leszno (www.leszno.pl), 17. -  Suwałki (www.um.su- 
walki.pl), 18. -  Włocławek (www.wloclawek.pl), a 19. 
-  Biała Podlaska i Przemyśl (www.bialapodlaska.pl, 
www.przemysl.pl). Na 20. pozycji uplasowały się Konin 
i Szczecin (www.konin.pl, www.szczecin.pl).
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W spółpraca z Fiatem
Politechnika Śląska zawarła kolejną dwunastą umowę 
o współpracy z przedsiębiorstwem Fiat Auto Poland S.A. 
Została ona podpisana 4 marca w siedzibie firmy w Ty
chach. Porozumienie przedłużyło współpracę pomiędzy 
obiema instytucjami o kolejny rok.

Katarzyn a W oj tach n i o

U,mowę z ramienia Politechniki Śląskiej 
sygnował Rektor uczelni prof. Andrzej Karbow- 
nik, natomiast ze strony Fiat Auto Poland S.A. -  
dyrektor Personelu i Organizacji, członek zarzą
du Andrzej Piętka oraz dyrektor Zakładu FAP 
w Tychach, członek zarządu Zdzisław Ariet. 
Celem zawartego porozumienia jest przede 
wszystkim wykorzystanie doświadczeń i dorob
ku naukowego naszej uczelni oraz potencjału 
i pozycji przedsiębiorstwa dla dalszych działań 
służących dobru stron oraz rozwojowi regionu. 
Umowa zakłada wzajemną współpracę w ra
mach opracowywania, propagowania oraz po
znawania nowych metodologii z zakresu nauk 
technicznych i zarządzania oraz technologii 
przemysłowych. Kooperanci będą powoływali 
wspólne zespoły specjalistów w celu sporzą
dzania analiz oraz strategicznych rozwiązań 
technicznych i organizacyjnych. Są oni rów
nież zobowiązani do wymiany doświadczeń 
i informacji dotyczących nowości w dziedzi
nie metodologii doskonalenia zarządzania, ze 
szczególnym uwzględnieniem zagadnień i do
świadczeń związanych z wdrażaniem modelu 
WCM (World Class Manufacturing).
Na porozumieniu skorzystają studenci, którzy 
zyskują możliwość pisania prac dyplomowych o 
tematyce związanej z działalnością firmy, a tak
że odbywania praktyk i staży zawodowych. Po 
ukończeniu studiów mają również szansę zna
leźć zatrudnienie w przedsiębiorstwie.
Partnerzy będą także współpracować przy pla
nowaniu i realizacji inicjatyw' badawczo-nau
kowych lub kulturalnych w zakresie studiów 
prowadzonych na Politechnice Śląskiej oraz w 
ramach specjalnych programów dwustronnej 
wymiany wiedzy i doświadczeń pomiędzy naszą 
uczelnią a firmą Fiat.

W  fabryce Fiata w  Tychach um owę pom iędzy Politechniką 
Ś ląską a przedsiębiorstw em  sygnowali: Rektor PŚ 
prof. Andrzej Karbownik, a ze strony Fiata: 
dyrektor Personelu i Organizacji Andrzej Piętka 
oraz dyrektor Zakładu FAP w  Tychach Zdzisław  Ariet.

Politechnika zobowiązuje się w umowie do przeprowadzania 
sondaży na zlecenie FAP, mających na celu monitorowanie 
wpływu społeczno-kulturalnego przedsiębiorstwa na region 
oraz jego mieszkańców. Uczelnia będzie również współuczest
niczyć w realizacji prac badawczych, zaś Fiat będzie miał 
możliwość oddziaływania na realizację i tworzenie niektórych 
elementów procesu dydaktycznego oraz programów studiów 
podyplomowych, tak aby były one zgodne z potrzebami firmy. 
Koordynatorami współpracy zostali: ze strony naszej uczelni 
Prorektor ds. Dydaktyki prof. Stanisław Kochowski, natomiast 
ze strony przedsiębiorstwa Fiat Auto Poland S.A. Agnieszka 
Sip, kierownik Służby Rozwój, Szkolenie i Komunikacja HR.
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Konkurs Fiata rozstrzygnięty!

Rozstrzygnięto trzynastą już edycję Konkursu Fiata na 
najlepsze prace o tematyce związanej z dziedziną moto
ryzacji. 8 marca w Sali Senatu naszej uczelni wręczono 
nagrody laureatom konkursu z Politechniki Śląskiej oraz 
Akademii Techniczno-Humanistycznej w Bielsku-Białej.

Katarzyna W ojtachnio

roczystości wręczenia nagród 
przewodniczył Rektor Politechniki 
Śląskiej prof. Andrzej Karbownik. 
Wzięło w niej udział wielu znako
mitych gości, przede wszystkim 
przedstawiciele Centrum Badawcze
go Fiata (CRF) z Turynu: dr Gianni 
Morra, dr Giuseppe Rovera oraz prof. 
Giovanni Belingardi, a także dyrek
tor Zakładu FAP w Tychach Zdzisław 
Ariet. W uroczystości wzięły również 
udział władze Akademii Techniczno- 
Humanistycznej w Bielsku-Białej: 
Rektor ATH p ro f Ryszard Barcik, 
Prorektor ds. Nauki i Współpracy Ze
wnętrznej p ro f Jarosław Janicki. Ze 
strony Politechniki Śląskiej w spo
tkaniu uczestniczyli także Prorektor 
ds. Współpracy Międzynarodowej 
p ro f Jerzy Rutkowski i Prorektor 
ds. Nauki i Współpracy z Przemy
słem prof. Jan Ślusarek oraz dziekani 
wydziałów, które ukończyli laureaci 
konkursu.
Podczas uroczystości dr Gianni Mor
ra serdecznie pogratulował i podzię
kował autorom nagrodzonych prac 
za ich wkład w tworzenie tak silnej 
marki na rynku, jaką jest Fiat. -  Je
stem zaszczycony, że mogę dzisiaj 
wręczać nagrody tak wspaniałym, 
młodym i zdolnym laureatom. Naj
większą wartością, którą posiada 
firma Fiat są właśnie ludzie. To, że 
jesteśmy konkurencyjni na rynku za
wdzięczamy głównie im -  mówił dr 
Morra.

Na Akademii Techniczno-Humanistycznej w tym roku laureatami zostało 
sześć osób. Nagrodzono 1 rozprawę habilitacyjną, 2 prace doktorskie oraz 
3 magisterskie. Na Politechnice Śląskiej natomiast komisja konkursowa 
nagrodziła 6 prac magisterskich. Tegorocznymi zwycięzcami konkursu na 
naszej uczelni zostali:
- mgr inż. Michał Bajkacz -  Wydział Automatyki, Elektroniki 
i Informatyki, temat pracy: „Lokalizator pozycji pojazdu”, promotor: 
dr inż. Zbigniew Rymarski,
- mgr inż. Adam Furich -  Wydział Transportu, temat pracy: „Analiza 
pracy i określenie założeń konstrukcyjnych do wykonania łańcuchów 
na linii fosforowania i kataforezy”, promotor: prof. dr hab. Aleksander 
Sładkowski,
- mgr inż. Maciej Krzyszkowski -  Wydział Elektryczny, temat pracy: 
„Układ elektrycznego hamulca postojowego HILL-HOLDER w samo
chodzie osobowym”, promotor: dr inż. Rafał Setlak,

Laureaci konkursu Fiata z Politechniki Śląskiej
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Laureaci Konkursu w raz z prom otoram i swoich prac, dziekanam i i rektoram i obu uczelni oraz przedstaw icielam i Fiata
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- mgr inż. Przemysław Kuś -  Wydział 
Elektryczny, temat pracy: „Analiza przy
datności stosowania elektrycznych pomp 
cieczy w układach chłodzenia silników 
spalinowych”, promotor: dr inż. Rafał 
Setlak,
- mgr inż. Piotr Majda -  Wydział 
Mechaniczny Technologiczny, temat pra
cy: „Dobór parametrów technologicznych 
procesu wytwarzania kompozytowych 
tarcz hamulcowych”, promotor: prof. dr 
hab. Mirosław Cholewa,
- mgr inż. Szymon Sikora -  Wydział 
Automatyki, Elektroniki i Informatyki, te
mat pracy: „Budowa stanowiska laborato
ryjnego i regulacja w układzie ABS samo
chodu”, promotor: dr inż. Roman Czyba. 
Dyrektor Zakładu FAP w Tychach 
Zdzisław Ariet, gratulując zwycięzcom 
konkursu, podkreślił, że wszystkie zapro
ponowane przez nich rozwiązania zostaną 
przekazane do Centrum Badawczego, któ
re być może zajmie się ich wdrożeniem. -  
Mam nadzieję, że owoce Waszych prac bę
dziemy mogli zobaczyć w krótkim czasie 
na naszych liniach produkcyjnych -  dodał 
dyrektor.
Konkurs o nagrodę koncernu Fiata jest 
ogłaszany corocznie już od trzynastu lat 
i realizowany na podstawie porozumienia 
o współpracy naukowo-technicznej pomię
dzy Centrum Badawczym Fiata w Turynie, 
Spółkami Grupy Fiat w Polsce oraz trze
ma polskimi uczelniami: Politechniką 
Warszawską, Politechniką Śląską i Akade
mią Technicz-no-Humanistyczną w Biel
sku-Białej.

U roczystość wręczenia nagród w  tegorocznym  Konkursie Fiata 
odbyła się w  Sali Senatu Politechniki Śląskiej 8 m arca br. w spólnie 

dla laureatów  z PŚ orazA TH  w  Bielsku-Białej. Przewodniczył jej 
Rektor Politechniki Śląskiej prof. Andrzej Karbownik

Dr Gianni M orra, przedstaw iciel Zdzisław  Ariet, dyrektor
Centrum  Badawczego Fiata Zakładu FA P w Tyc h a c h



W izje zagospodarowania 
dzielnicy Akadem ickiej

Znamy już laureatów konkursu architektonicznego na za
gospodarowanie przestrzeni dzielnicy akademickiej. Zwy
ciężyli studenci z Politechniki Śląskiej oraz z Politechniki 
Krakowskiej. Oficjalne rozstrzygnięcie studenckiej rywali
zacji odbyło się 26 lutego na Wydziale Architektury.

Katarzyna W ojtachnio

W▼ y ikonkursie, ogłoszonym przez Rektora Politech
niki Śląskiej prof. Andrzeja Karbownika w październiku 
ub. roku, wzięło udział 28 grup studentów pod kierun
kiem opiekunów naukowych. Wśród nich znalazły się 
zespoły z Wydziału Architektury Politechniki Śląskiej, 
Politechniki Krakowskiej i Politechniki Wrocławskiej, 
a także Wyższej Szkoły Technicznej w Katowicach. 
Rezultaty pracy studentów oceniło jury, w którego skład 
weszli: Rektor Politechniki Śląskiej prof. Andrzej Kar- 
bownik, Prorektor ds. Organizacji i Rozwoju prof. Le
szek Blacha, Dziekan Wydziału Architektury Politech
niki Śląskiej prof. Krzysztof Gasidło, Sekretarz Miasta 
Gliwice Andrzej Karasiński - reprezentujący Prezydenta 
Gliwic Zygmunta Frankiewicza, Pełnomocnik Rek

tora ds. Zagospodarowania Dzielnicy Akademickiej dr 
Krzysztof Kafka, Przewodniczący Zarządu Samorządu 
Studenckiego Politechniki Śląskiej Jan Maroszek, a tak
że sędzia referent dr Zbigniew Sąsiadek oraz sekretarz dr 
Tomasz Bradecki.
-  Jury dostrzegło dwie wyróżniające się koncepcje: pro
jekt nr 18 oraz nr 22. Obie otrzymały podobną ilość gło
sów sędziowskich a także zostały dostrzeżone w głosowa
niu uczestników konkursu. Postanowiliśmy więc nagro
dzić równorzędnie te dwie prace -  mówił prof. Krzysztof 
Gasidło, uzasadniając werdykt jury.
Autorami projektu nr 18 są studenci Politechniki Śląskiej: 
Katarzyna Fidyk, Helena Suchy, Sylwia Jendrysek, Paulina 
Haczek, Jakub Świerzawski i Lucyna Wąsek. Został on

Konkurs został ogłoszony przez Rektora 
Politechniki Śląskiej prof. Andrzeja 
Karbownika w październiku 2009 r.

Ostatecznie w konkursie wzięło udział 28 studenckich zespołów. 
Na zdjęciu prezentacja jednego ze zgłoszonych projektów
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wykonany pod opieką naukową 
prof. Niny Juzwy oraz dr. Marka 
Wenklara. Zdaniem sędziów 
tworzy on przestrzeń publiczną 
najwyższej jakości i, co istotne, 
wskazuje również na koniecz
ność i znaczenie zagospodaro
wania ul. Krzywoustego, przeci
nającej ul. Akademicką.
Druga zwycięska praca, pro
jekt nr 22 , jest autorstwa 
dwóch studentek Politechniki 
Krakowskiej: Aleksandry Zając 
i Ewy Szymczyk. Opiekę na
ukową sprawowali nad nią: 
dr Agnieszka Wójcik oraz dr 
Wojciech Wicher. Według jury 
koncepcja ta prezentuje najcie
kawsze propozycje obiektów i 
zagospodarowania terenu przy 
zachowaniu istniejącej już zie
leni. Istotnym aspektem są także 
miejsca parkingowe -  projekt 
zawiera bowiem wnikliwą oce
nę możliwości wykorzystania 
terenu na potrzeby utworzenia 
kolejnych parkingów.
-  Oba projekty przedstawiają 

ciekawą wizję zagospodarowa
nia dzielnicy, ukształtowania 
centralnego obszaru -  forum 
poprzez jego domknięcie od 
strony północno-zachodniej 
oraz wytworzenia wysokiej ja 
kości, atrakcyjnej przestrzeni 
publicznej. Otwierają one także 
możliwość inwestycji w reali
zację nowoczesnego obiektu 
architektonicznego pełniącego 
funkcję centrum uczelnianego, 
które mogłoby stać się swego 
rodzaju sercem dzielnicy akade
mickiej -  argumentował wybór 
prof. Krzysztof Gasidło.
Grupy startujące w konkursie 
otrzymały bardzo dużą swo
bodę. Jedynym ograniczeniem 
były rzeczywiste granice prze
strzeni, określone przez okolicz
ne budynki. Studenci musieli 
również wziąć pod uwagę realną 
możliwość wykonania projektu 
w przyszłości, stosując się 
do wszelkiego rodzaju regu
laminów i norm prawnych. 
Każda ze zwycięskich drużyn 
otrzymała nagrodę pieniężną 
w wysokości 5 tys. zł.

Autorzy pierwszego z dwóch zwycięskich projektów - studenci Politechniki Śląskiej: Katarzyna 
Fidyk, Helena Suchy, Sylwia Jendrysek, Paulina Haczek, Jakub Świerzawski i Lucyna Wąsek

Prof. Krzysztof Gasidło Tuż po ogłoszeniu wyników

Autorki drugiej zwycięskiej pracy - studentki Politechniki Krakowskiej 
Aleksandra Zając i Ewa Szymczyk

MARZEC 2010 21

Fo
to 

M
. 

Sz
um



Ratowanie Dziedzictwa 
Kulturowego Kresów  
W schodnich „ B o łs z o w c e  2010

IV Międzynarodowa Konferencja Naukowa oraz historia 
współpracy Wydziału Architektury Politechniki Śląskiej 
z Zakonem oo. Franciszkanów w odbudowie kompleksu 
klasztorno-kościelnego w Bołszowcach.

Magdalena Żm udzińska-Nowak

Współpraca Wydziału Architektu
ry z Zakonem oo. Franciszkanów, 
związana z odbudową zespołu 
klasztornego w Bołszowcach na 
Zachodniej Ukrainie ma już blisko 
pięcioletnią historię.

D
L /o ls z o w c e  to niewielka miejscowość położona 
w widłach rzeki Gniła Lipa i potoku Narajówka nieda
leko Halicza na Zachodniej Ukrainie. Znajduje się tam 
przepięknie położone na wzgórzu założenie kościelno- 
klasztorne, architektoniczna perła doby baroku w Ga
licji Południowo-Wschodniej: kościół Zwiastowania 
Najświętszej Marii Panny i klasztor oo. karmelitów trze
wiczkowych.

Perła architektury barokowej

Wzniesione prawdopodobnie z fundacji hetmana 
Marcina Kazanowskiego w swojej burzliwej historii 
obiekty były wielokrotnie niszczone ostrzałem artyle
ryjskim, palone i plądrowane przez Kozaków, Tatarów 
i Turków. Dzięki ofiarności znamienitych rodów, jak  
Kazanowscy, Jabłonowscy czy Krzeczunowiczowie 
oraz zaangażowaniu parafian przeprowadzano kolejne 
odbudowy i restauracje obiektu. Wielokrotnie przebu
dowywana bryła zyskała w końcu późnobarokową for
mę. Mimo wojennej zawieruchy, utworzenia w kościele 
składu zboża i wykorzystywania zachodniego skrzydła

klasztoru jako siedziby oddziału ukraińskiej stacji sani
tarno-epidemiologicznej przetrwała ona częściowo po 
dzień dzisiejszy. Zarówno ogromna budowla kościoła, 
jak i jedyne częściowo ocalałe skrzydło klasztoru do
trwały do czasów współczesnych całkowicie zrujnowa
ne. Zabytkowy zespół został wpisany do rejestru zabyt
ków Ukrainy dopiero w 1999 roku.
W roku 1990 założenie odzyskała wspólnota rzymsko
katolicka: zakon karmelitów trzewiczkowych. Jednak 
ze względu na brak funduszy, nie przystąpiono do jego 
renowacji. W 2002 roku przekazano więc zdewastowane 
założenie franciszkanom konwentualnym prowincji ma
łopolskiej, którzy podjęli prace remontowe umożliwiają
ce stworzenie w Bołszowcach Młodzieżowego Centrum 
Pojednania i Pokoju. W ostatnich latach założenie zosta
ło objęte projektem rewaloryzacyjnym, realizowanym 
i finansowanym w ramach Programu Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego „Dziedzictwo Kulturowe”. 
Odbudowę założenia klasztornego finansuje natomiast 
Senat RP we współpracy z prowincją Zakonu OO 
Franciszkanów w Krakowie.

Konferencja naukowa

W dniach 25-26 lutego br. w murach bołszowieckie- 
go klasztoru odbyła się już  czwarta międzynarodo
wa konferencja podsumowująca ważny etap odbu
dowy: „Bołszowce 2010” -  Ratowanie Dziedzictwa 
Kulturowego Kresów Wschodnich. Dzięki ogromnemu 
zaawansowaniu prac renowacyjnych, konferencja po 
raz pierwszy mogła odbyć się właśnie w Bołszowcach. 
Poprzednie jej edycje odbywały się bowiem m.in. we 
Lwowie i w Gliwicach.
Na tegoroczną konferencję przybyli m.in.: senator
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Zespół kościelno-klasztorny w Bołszowcach 
w trakcie prac renowacyjnych. Luty 2010 r.

Franciszkanin o. G rzegorz Cymbała -  gospodarz 
bołszowieckiego klasztoru i Jarosław  M alik -  autor 

projektu odbudow y obiektu W nętrze odbudow anego skrzydła klasztoru

Łukasz Abgarowicz -  wiceprzewodniczący Komisji 
ds. Emigracji i Łączności z Polakami za Granicą, Jacek 
Miler -  dyrektor Departamentu Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego, o. Jarosław Zachariasz -  
prowincjał Zakonu Ojców Franciszkanów w Krakowie, 
Michał Dworczyk -  wiceprezes Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska”, Wiesław Turzański -  wicepre
zes Fundacji Pomoc Polakom na Wschodzie, Marcin 
Zieniewicz -  Konsul RP we Lwowie, Aleksander 
Berezowski -  Generalny Konserwator Narodowego 
Rezerwatu „Stary Halicz”, przedstawiciele współpracu
jących przy projekcie instytucji naukowych: Wydziału

Architektury Politechniki Śląskiej w Gliwicach, 
Uniwersytetu Wrocławskiego, Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie, Politechniki Lwowskiej 
i innych. Obrady przygotowała i prowadziła mgr 
Wiesława Holik -  społeczny inicjator i koordynator 
projektu odbudowy zespołu w Bołszowcach.
U początków pracy nad odbudową barokowego 
zabytku, trudno było sobie nawet wyobrazić, że

'■:,V
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Podczas konferencji prasowej. Siedzą od lewej: Borys W oźnicki -  konserw ator zabytków, em erytow any dyrektor 
Rezerwatu „Stary H alicz”, W iesław a Holik - społeczny inicjator i koordynator projektu odbudowy, 

Roman M ogitycz, o. Jarosław  Zachariasz, senator Łukasz Abgarow icz, dyrektor Jacek Miler. 
Pierw szy z prawej: dyrektor A leksander Beregowski

w tak krótkim czasie zrealizuje się ogrom zadań, których 
efekty możemy dzisiaj podziwiać. Prace przy zabezpie
czeniu i renowacji kościoła są  bardzo zaawansowane. 
Zrealizowano między innymi generalny remont dachu, 
położono tynki wewnętrzne, zabezpieczono polichromie, 
odnowiono detale sztukatorskie, zabezpieczono krypty 
pod kościołem oraz relikty starego kościoła odkryte pod

prezbiterium. W ramach odbudowy klasztoru odbudowa
no zniszczoną zakrystię, całkowicie odbudowano, wy
kończono i wyposażono skrzydło zachodnie klasztoru. 
„To najlepiej wydane na Ukrainie pieniądze Senatu RP” 
-  podkreślił w swoim wystąpieniu podczas konferencji 
senator Łukasz Abgarowicz.
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Działania W ydziału Architektury

Współpraca Wydziału Architektury Politechniki Śląskiej 
z Zakonem OO Franciszkanów w zakresie prac przy odbu
dowie zespołu klasztornego w Bołszowcach trwa od samego 
początku projektu odbudowy i ma ona już blisko pięcioletnią 
historię. Wykonano dotąd prace badawcze w dziedzinie archi
tektury, konserwacji zabytków i historii, a także projekty ar
chitektoniczne i konserwatorskie, według których prowadzona 
jest odbudowa zespołu.
Organizowane były również konferencje i sesje naukowe, obo
zy naukowe i praktyki studentów Wydziału Architektury oraz 
słuchaczy studiów podyplomowych konserwacji zabytków 
architektury i urbanistyki. Studenci przeprowadzili badania 
odkrywkowe węzłów murów, inwentaryzację piętra istniejące
go skrzydła oraz inwentaryzację i dokumentację fotograficzną 
krypt pod kościołem, a także wykonali projekty rewaloryzacji 
zachodniego skrzydła klasztoru. Kolejna praktyka studencka 
planowana jest na lipiec 2010 r.

W projekt zaangażowali się także pracownicy naukowi 
Wydziału Budownictwa, którzy pod kierunkiem prof. Jerzego 
Sękowskiego przeprowadzili analizy grantów, na których posa
dowione jest założenie klasztorne oraz ocenę stanu konstrukcji 
budowli.
Należy podkreślić wielkie społeczne zaangażowanie pracow
ników i studentów Wydziału Architektury w realizację bołszo- 
wieckiego projektu, szczególnie docent dr inż. arch. Elżbiety 
Szponar-Regulskiej, będącej głównym szefem działań stu
dentów i pracowników wydziału, oraz dr. inż. arch. Ryszarda 
Nakoniecznego, mgr inż. arch. Barbary Uherek-Bradeckiej, 
mgr. inż. Jarosława Malika i wielu innych osób. 
Odrestaurowywany zespół architektoniczny w Bołszowcach 
pełni obecnie funkcję klasztoru franciszkanów oraz ośrod
ka ewangelizacyjnego „Młodzieżowe Centrum Pojednania i 
Pokoju”. Istotną formą aktywności ośrodka są  realizowane od 
lat letnie spotkania młodzieży.

Powstała W irtualna 
Biblioteka Nauki

W lutym uruchomiona została Wirtualna Biblioteka Nauki. 
Umożliwia ona pracownikom naukowym i studentom bez
płatny dostęp do najbardziej prestiżowych i wartościowych 
publikacji naukowych.

Katarzyna W ojtachnio

W,irtualna Biblioteka Nauki została stworzona z myślą 
o polskich instytutach naukowych, uczelniach, a także bada
czach i studentach. Głównym celem jej utworzenia jest wspar
cie w pracach badawczych i wdrożeniowych we wszystkich 
dziedzinach wiedzy i specjalnościach naukowych w Polsce, 
a także pomoc dla doktorantów i studentów piszących prace 
dyplomowe.
Pomoc ta polegać będzie na udostępnieniu baz danych, ta
kich jak: Web o f Science (z archiwizacją), Springer, EBSCO 
Publishing, Science Direct, Journal Citation Reports i CPCI, 
a także dofinansowaniu dostępu do: Naturę, Math, Science, 
Scopus oraz Source OECD. Koszty udostępnienia zasobów po
krywa Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego. -  Tylko 
w tym roku na zakup licencji wydamy 150 milionów złotych 
-  poinformowała minister prof. Barbara Kudrycka.
Do tej pory z danych tych korzystać mogli wyłącznie członko
wie konsorcjów naukowych, zobowiązanych do współfinanso

wania kosztów zakupu licencji z własnych środków. Obecnie 
dostęp do światowych publikacji posiada każdy badacz, bez 
względu na to, czy pochodzi z prestiżowej uczelni, czy też 
niepublicznej szkoły wyższej. Tym samym szanse na sukces 
naukowy zostaną wyrównane. Jedynym warunkiem dostępu 
będzie rejestracja za pośrednictwem uczelni lub jednostki ba
dawczej, z którą użytkownicy są  związani.
Minister Barbara Kudrycka uważa, że uruchomienie Wirtualnej 
Biblioteki Nauki było konieczne, ponieważ bez tego kroku nie
możliwe będą innowacyjne odkrycia polskiej nauki. -  Poprzez 
wolny dostęp do światowych publikacji wyrównujemy szan
se polskich jednostek naukowych w europejskiej i światowej 
konkurencji -  argumentuje minister.
Realizatorem projektu jest Interdyscyplinarne Centrum 
Modelowania Matematycznego przy Uniwersytecie 
Warszawskim. Zasoby biblioteki są  dostępne pod adresem 
www.wbn.edu.pl.
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VI International W orkshop 
on Sem iconductor Surface 
Passivation -  SSP 2009

W dniach 13-18 września 2009 r. w Centrum Konferencyj- 
no-Wypoczynkowym Antałówka w Zakopanem odbyły się VI 
Międzynarodowe Warsztaty Naukowe Pasywacji Powierzch
ni Półprzewodników - VI International Workshop on Semi
conductor Surface Passivation -  SSP 2009.

Jacek Szuber

p
V J  łownym organizatorem Warsztatów SSP 2009 
były European Centre o f  Excellence in Physics and 
Technology o f Semiconductor Interfaces and Sensors 
(CESIS) i Krajowe Centrum Doskonałości Powierzch
niowych Metod Badawczych w Nanotechnologii Pół
przewodnikowej (NANOMET) Politechniki Śląskiej 
w Gliwicach. Przewodniczącym Komitetu Naukowego 
był prof. Jacek Szuber, natomiast Komitetu Organiza
cyjnego dr Monika Kwoka.
Warsztaty SSP 2009, zorganizowane pod honoro
wym patronatem Rektora Politechniki Śląskiej prof. 
Andrzeja Karbownika oraz pod auspicjami Sekcji Nauki
0 Powierzchni Polskiego Towarzystwa Próżniowego 
(PTP), były kolejnym spotkaniem naukowym specja
listów zajmujących się badaniami naukowymi w mię
dzynarodowej przestrzeni badawczej z zakresu pasy
wacji powierzchni półprzewodników w aspekcie zasto
sowań we współczesnej nanoelektronice.
W Warsztatach SSP 2009 wzięło udział blisko 60 
uczestników, w tym 50 z zagranicy, m.in. z Francji, 
Holandii, Izraela, Japonii, Kanady, Niemiec, Ukrainy, 
Węgier, Wielkiej Brytanii, Włoch, Rosji, Słowacji
1 Stanów Zjednoczonych.
Warsztaty SSP 2009 były okazją do wymiany infor
macji, doświadczeń i pomysłów, w ramach szerokiej 
dyskusji na temat aktualnie prowadzonych badań 
z tej tematyki w świecie, a także umożliwiły' prezenta
cję swoich osiągnięć naukowych, zwłaszcza młodym 
specjalistom pracującym w tej tematyce. Umożliwiły 
nawiązanie kolejnych i zacieśnienie już istniejących 
kontaktów osobistych pomiędzy naukowcami z róż
nych ośrodków naukowych z tej tematyki w świecie. 
Uroczystego otwarcia warsztatów dokonał prof. 
Gyan P. Srivastava z Uniwersytetu w Exeter (Wielka
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Brytania), który przewodniczył też inauguracyjnej sesji 
naukowej konferencji, poświęconej najnowszym tren
dom w technologii pasywacji powierzchni i między- 
powierzchni półprzewodników grupy III-V w aspekcie 
zastosowań w nanoelektronice.
Kolejnym elementem programu pierwszego dnia 
warsztatów była tzw. sesja producentów i wystawców, 
w trakcie której swoje najnowsze produkty aparatury 
pomiarowej i próżniowej zaprezentowali m.in. przed
stawiciele firm SPECS Berlin (Niemcy) i Uni-Export 
Instruments Polska z Warszawy.
Na zakończenie pierwszego dnia odbyła się sesja poste- 
rowa, podczas której uczestnicy warsztatów zaprezen
towali 11 plakatów dotyczących aktualnie prowadzo
nych badań doświadczalnych i teoretycznych z zakresu 
pasywacji powierzchni półprzewodników.
Tematyka dotycząca pasywacji siarkowej powierzchni 
i międzypowierzchni materiałów półprzewodnikowych 
była też przedmiotem pierwszej przedpołudniowej se
sji tematycznej drugiego dnia warsztatów. Kolejna se
sja tematyczna dotyczyła pasywacji i funkcjonalizacji 
powierzchni półprzewodników.
Zagadnienia pasywacji powierzchni półprzewodników 
o szerokiej przerwie energetycznej były przedmiotem 
dwóch popołudniowych sesji drugiego dnia warszta
tów. Na zakończenie tego dnia odbyła się natomiast 
sesja poświęcona badaniom powierzchni półprzewod
ników w skali atomowej.
Przedmiotem dwóch sesji tematycznych trzeciego dnia 
warsztatów były zagadnienia modelowania właściwo
ści powierzchni i granic fazowych półprzewodników. 
Tematyka dotycząca pasywacji powierzchni Si była 
przedmiotem dwóch kolejnych przedpołudniowych se
sji tematycznych czwartego, ostatniego dnia warszta

BIULETYN



Sala obrad

tów. W godzinach popołudniowych odbyła się natomiast 
ostatnia sesja tematyczna warsztatów poświęcona pasy
wacji wodorowej powierzchni półprzewodników.
Na zakończenie obrad odbyła się tzw. sesja okrągłego 
stołu (round-table discussion) pt. „Current status and per- 
spectives o f semiconductor surface passivation”, której 
moderatorem był prof. Hideki Hasegawa z Uniwersytetu 
Hokkaido w Sapporo (Japonia). Przedmiotem bardzo 
ożywionej dyskusji były ważniejsze problemy pasy
wacji powierzchni półprzewodników, ze szczególnym 
uwzględnieniem nierozwiązanych problemów badaw
czych i technologicznych.
Organizatorzy Warsztatów wydali specjalny zeszyt z 
programem i streszczeniami przedstawionych referatów 
i komunikatów, natomiast materiały pokonferencyjne zo
staną opublikowane w „Applied Surface Science”, cza
sopiśmie o zasięgu światowym z tzw. listy filadelfijskiej 
(wydawnictwo Elsevier Science). Edytorem gościnnym 
(guest editor) tego wydawnictwa był autor niniejszego

artykułu, a prace po standardowej procedurze recenzji 
obowiązującej w czasopiśmie zostały już wysiane do 
wydawnictwa.
W powszechnej opinii uczestników warsztaty z cyklu 
SSP dobrze wypełniają lukę w systemie konferencji na
ukowych z tematyki pasywacji powierzchni półprzewod
ników organizowanych w świecie i zgodnie ze wstępny
mi ustaleniami ich kolejne edycje będą dalej organizo
wane cyklicznie co dwa lata, z udziałem specjalistów z 
ważniejszych ośrodków światowych z tej tematyki. 
Warsztaty SSP 2009 były finansowane głównie z opłat 
uczestników oraz dofinansowane przez sponsorów -  
wystawców, a także z dotacji Ministerstwa Nauki i 
Szkolnictwa Wyższego poprzez Polskie Towarzystwo 
Próżniowe.

Dyrektor Warsztatów SSP 2009 
prof. Jacek Szuber

W spólne zdjęcie uczestników  W arsztatów
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Nowe laboratorium  D-Link 
na W ydziale Elektrycznym

W Instytucie Metrologii, Elektroniki i Automatyki Wydziału 
Elektrycznego Politechniki Śląskiej 25 lutego br. zostało 
otwarte Laboratorium Sieci Komputerowych, nad którym 
opiekę sprawuje firma D-Link.

Tadeusz Topói^Kamiński

D -Link to czołowa międzynarodowa fir
ma branży teleinformatycznej. Swoją pozycję 
zawdzięcza m.in. zaangażowaniu na rynkach 
lokalnych. D-Link jest jednym z największych 
światowych producentów sprzętu sieciowego. 
W 2002 roku firma otworzyła przedstawiciel
stwo w Polsce, którego zadaniem jest rozwój 
rynku, wsparcie dystrybutorów oraz użytkow
ników sprzętu oznaczonego logiem D-Link. 
Polskie biuro D-Linka pełni rolę centrum ope
racyjnego firmy w rejonie Europy Wschodniej. 
Firma jest członkiem Polskiej Izby Informatyki 
i Telekomunikacji oraz Polskiej Izby Komuni
kacji Elektronicznej. D-Link wraz z instytutem 
Millward Brown SMG/KRC prowadzi też cy
kliczny projekt badawczy „D-Link Technolo
gy Trend”. D-Link Polska ściśle współpracuje 
z krajowymi ośrodkami akademickimi, szcze
gólnie z Uniwersytetem Warszawskim, a obec
nie również z Politechniką Śląską. Stosowna 
umowa o współpracy między firmą i uczelnią 
została podpisana w trakcie spotkania.
W spotkaniu inaugurującym funkcjonowanie 
laboratorium oprócz pracowników Wydziału 
Elektrycznego udział wzięli także przedsta
wiciele firmy D-Link Polska, w tym: Roman 
Napierała -  dyrektor generalny w regionie Eu
ropy Wschodniej, Mariusz Piaseczny -  dyrek
tor marketingu w regionie Europy Wschodniej, 
Marcin Żyterski — kierownik zespołu rozwią
zań biznesowych i Marcin Wójcik -  mene
dżer produktów i wsparcia technicznego. Poza 
tym obecni byli również zaproszeni goście z 
przedsiębiorstw zainteresowanych rozwojem 
laboratorium oraz udziałem w przyszłych pro-

Laboratorium  D-Link

jektach realizowanych wraz z Wydziałem Elektrycznym, m.in.: 
APA Sp z o.o., ZMIE ZAMEL Sp.j., Passus Sp. z o.o., Fluke 
Networks, Wąsko SA, Z.S.E. OSPEL SA, SATEL Sp. z o.o., 
POLON-ALFA Sp. z o.o., Komputronik oraz JM Elektronik.
W trakcie zwiedzania sali uczestnicy mogli przetestować sprzęt 
sieciowy, w jaki wyposażono laboratorium studenckie, a także 
mieli okazję zobaczyć, jak działa system Inteligentnego Domu 
„Vision”, który został zaprezentowany w trakcie uroczystości, a 
którego twórcą jest firma APA Sp. z o.o. z Gliwic, ściśle współ
pracująca z Wydziałem Elektrycznym Politechniki Śląskiej. 
Laboratorium Inteligentnego Budynku, którego firma APA Sp. 
z o.o. jest głównym pomysłodawcą i opiekunem, to kolejny pro
jekt, który realizowany będzie również przy współudziale firmy 
D-Link. Jego celem jest budowa laboratorium, które pozwoli 
studentom na poznanie najnowocześniejszych rozwiązań w za
kresie sterowania automatyką budynkową.
Laboratorium Sieci Komputerowych składa się z sześciu sta
nowisk dydaktycznych wyposażonych w dwa komputer}' oraz
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zestawu urządzeń sieciowych: przełącznika war
stwy trzeciej DES-3828z serii XStack, zapory 
sieciowej DFL-260, kontrolera bezprzewodowego 
DWS-3024L oraz dwóch punktów dostępowych 
DWL-3500AP, a także DWL-8500AP. Każde ze 
stanowisk jest autonomiczne i umożliwia naucza
nie podstaw administracji i konfiguracji szerokiej 
gamy usług związanych z sieciami komputerowy
mi, w tym: procesu przełączania, routingu, aspek
tów bezpieczeństwa oraz zarządzania sieciami 
bezprzewodowymi. Dodatkowo stanowiska mogą 
byś łączone, tworząc dowolne struktury sieciowe, 
w których studenci odwzorowywać mogą rzeczy
wiste mechanizmy funkcjonujące w systemach te
lekomunikacyjnych.
Laboratorium wykorzystywane będzie do kształce
nia studentów Wydziału Elektrycznego na przed
miotach: podstawy sieci komputerowych, admini
stracja sieciami komputerowymi, urządzenia sieci 
telekomunikacyjnych oraz podstawy telekomu
nikacji w ramach dwóch kierunków: informatyka 
oraz elektronika i telekomunikacja.

Um owę o w spółpracy sygnowali D yrektor G eneralny D-Link 
w  regionie Europy W schodniej Roman Napierała oraz Dziekan 
W ydziału Elektrycznego prof. Lesław Topór - Kam iński

Górnictwo znać w arto

T

Student Wydziału Górnictwa i Geologii Krzysztof Baron 
został zwycięzcą V edycji Turnieju Wiedzy Górniczej

Piotr Sobota

umiej Wiedzy Górniczej pod patronatem „Try
buny Górniczej”, towarzyszący Szkole Eksploatacji 
Podziemnej, odbył się w Krakowie w dniach 22-26 
lutego 2010 r. Zgromadzi! on studenckie reprezen
tacje uczelni prowadzących kierunek górnictwo 
i geologia.
Z każdej z nich w konkursie brało udział po 5 studen
tów z Wydziału Górnictwa i Geoinżynierii Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie, z Wydziału Górnic
twa i Geologii Politechniki Śląskiej oraz z Wydziału 
Geoinżynierii, Górnictwa i Geologii Politechniki Wro
cławskiej.
Zwycięzcą tegorocznej edycji turnieju został Krzysztof 
Baron, student IV roku specjalności eksploatacja złóż 
i zagospodarowanie odpadów na Politechnice Śląskiej. 
Pochodzi on z rodziny o silnych tradycjach górniczych 
i jest stypendystą Kompanii Węglowej. Pozostałe 
miejsca na podium zajęli studenci Akademii Górniczo- 
Hutniczej: Bartłomiej Grund i Łukasz Feliks. Trzech 
najlepszych uczestników turnieju na zaproszenie prof. 
Jerzego Buzka wyjedzie w nagrodę do Brukseli, aby 
móc zapoznać się z pracą Parlamentu Europejskiego.

Pamiatkowa fotografia laureatów  konkursu w  otoczeniu 
Rektorów: Politechniki Śląskiej prof. Andrzeja Karbownika 
i AGH prof. Antoniego Tajdusia. Zwycięzca turnieju 
K rzysztof Baron z W ydziału Górnictwa i Geologii PŚ trzeci 
od prawej
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Socjologow ie na 
zabrzańskiej „Zandce”

Badania Katedry Stosowanych Nauk Społecznych 
dobiegają półmetka.

Marek Niezabitowski

9 )  ^ ^ a n d k a ” to osiedle patronackie byłej Huty Don- 
nersmarcka (Donnersmarckhiitte) ufundowanej przez 
Donersmarcków, ród magnatów i przemysłowców w 
XIX wieku. Ta historyczna nazwa została potem za
stąpiona polską nazwą Huta Zabrze, do której należały 
budynki osiedla, znanego jako historyczna Sandkolonie 
(Kolonia na Piaskach). Taki właśnie jest rodowód po
tocznej, do dziś funkcjonującej w świadomości miesz
kańców Zabrza nazwy „Zandka” -  kojarzonej z byłym 
patronackim osiedlem, położonym blisko zabrzańskiego 
dworca kolejowego. Osiedle to posiada zabytkową ar
chitekturę, która wymaga estetycznej rewitalizacji. 
Badania socjologiczne na osiedlu „Zandka” zostały zle
cone w ubiegłym roku Katedrze Stosowanych Nauk 
Społecznych na Wydziale Organizacji i Zarządzania Po
litechniki Śląskiej przez Urząd Miasta Zabrze, reprezen
towany przez paniąprezydent Małgorzatę Mańkę-Szulik. 
Socjologów nurtują między innymi następujące pytania: 
co myślą i wiedzą o zabytkach osiedla jego mieszkańcy, 
czy warto ich zdaniem rozwijać tam poprzemysłową tu
rystykę i czy potrzebne oraz możliwe są zmiany społecz
ne na osiedlu, które stanowią według specjalistów istotne 
tło rewitalizacji. Ze względu na oczekiwane przemiany 
świadomości mieszkańców równolegle do już istnieją
cych zmian własnościowych budynków i lokali, badania 
zatytułowano Ludzie i instytucje w procesie transforma
cji miejskiej społeczności lokalnej. Studium socjologicz
ne na przykładzie osiedla „ Zandka ” w  Zabrzu. Realizuje 
je  zespół badawczy w składzie: dr Barbara Rożałowska, 
dr Brygida Smołka-Franke, dr Marek Niezabitowski 
(kierownik badań) i dr Jarosław Mikołajec. 
Problematyka badań obejmuje takie zagadnienia, jak: 
świadomość historii i tradycji osiedlowych wśród miesz
kańców „Zandki”, kontrola społeczna, uczestnictwo w 
życiu społecznym, kulturalnym i publicznym, warunki 
życia na osiedlu, zapotrzebowanie na usługi, infrastruk
turę społeczną i kulturalną. Dodatkowym elementem stu
dium socjologicznego będą wywiady z osobami starszy
mi, niepełnosprawnymi oraz z zarządzającymi osiedlem.

Jak spodziewają się autorzy badań, dzięki tym wywia
dom problemy osiedla i wizje zmian będzie można uj
rzeć z kilku różnych perspektyw. Spojrzenie starsze
go pokolenia da prawdopodobnie dokładniejszy obraz 
przemian jakie zaszły w życiu społecznym „Zandki” na 
przestrzeni ostatnich kilkudziesięciu lat. Opinia osób 
niepełnosprawnych, jak  należy się spodziewać, wskaże 
instytucjom lokalnym w Zabrzu, czym się kierować, by 
tworzyć środowisko zamieszkania przyjazne dla tej kate
gorii społecznej.
Realizację projektu przewidziano na okres od paździer
nika 2009 roku do końca września 2010 roku. Jego zle
cenie ma związek z planowanymi na przyszłość działa
niami rewitalizacyjnymi na osiedlu „Zandka” w Zabrzu. 
W  badaniach są  stosowane następujące metody i techniki 
badawcze: ankieta, wywiad swobodny pogłębiony, anali
za dokumentów instytucjonalnych. Wywiady i ankiety w 
terenie przeprowadzają studenci socjologii na Wydziale 
Organizacji i Zarządzania Politechniki Śląskiej. W wyni
ku analiz zebranego materiału empirycznego powstanie 
monografia socjologiczna, jak  sądzę, interesująca nie tyl
ko dla profesjonalistów.

Jeden z budynków  na zabrzańskiej „Zandce”
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Spotkanie Polskiego 
Tow arzystw a Elektrotechniki 
Teoretycznej i Stosowanej

i Publikacje, nominacje i nagrody

Marian Pasko 
Andrzej Kowalik

Na Wydziale Elektrycznym Politechniki Ślą
skiej 28 stycznia br. odbyło się tradycyjne 
spotkanie noworoczne członków Oddziału 
Gliwicko-Opolskiego Polskiego Towarzystwa 
Elektrotechniki Teoretycznej i Stosowanej 
(PTETiS). Oddział ten zrzesza ponad 200 
członków i jest największym oddziałem 
w kraju. W spotkaniu wzięli udział profeso
rowie i doktorzy z Politechnik Śląskiej i Opol
skiej oraz przedstawiciele przemysłu z dzie
dziny szeroko rozumianej elektrotechniki 
i elektroniki.

c < zęść oficjalną spotkania prowadził przewodniczący 
Oddziału prof. Marian Pasko, który w krótkim wystąpieniu 
przypomniał tradycję spotkań oraz najważniejsze wydarze
nia z 2009 r. Profesor ogłosił następnie, że rok 2010 uchwa
łą  Zarządu Głównego PTETiS poświęcony został badaczo
wi elektryczności Wojciechowi Urbańskiemu (1820-1903). 
Szczególnym wydarzeniem upamiętniającym jednego 
z pierwszych badaczy elektryczności w Polsce będzie Mię
dzynarodowe Sympozjum Maszyn Elektrycznych (SME), 
które odbędzie się w czerwcu br. Natomiast w Stowarzy
szeniu Elektryków Polskich rok 2010 został poświęcony 
prof. Stanisławowi Fryzemu (1885-1964) -  pionierowi pol
skiej elektrotechniki, profesorowi Politechniki Lwowskiej, 
a od 1946 r. Politechniki Śląskiej.
Podana została również informacja, iż dobiegają końca pra
ce nad wydaniem monografii o życiu i dokonaniach pro
fesora Fryzego, która ukaże się w kwietniu 2010 r. Książ
ce patronują między innymi wymienione stowarzyszenia 
branżowe, w których działalność profesor Fryzę był moc
no zaangażowany. Za ogromne zasługi dla stowarzyszeń 
profesor Stanisław Fryzę, jako pierwszy polski uczony, 
otrzymał w 1962 r. godność członka honorowego PTETiS, 
a w 1989 r. pośmiertnie godność członka honorowego SEP.

Prof. Marian Pasko

Kolejnym ważnym wydarzeniem z działalności PTETiS 
było wydanie obszernej monografii „Polacy zasłużeni 
dla elektryki”. Na jej temat wypowiedział się prof. Jerzy 
Hickiewicz z Politechniki Opolskiej, patronujący nad ca
łokształtem monografii, która otrzymała wyróżnienie na 
Krajowych Targach Książki Akademickiej i Naukowej 
ACADEMIA 2009 oraz przyjęta została z uznaniem przez 
środowisko akademickie.
Podczas spotkania wręczone zostały także nomina
cje nowym członkom PTETiS i tradycyjnej nagrody 
za najciekawszy artykuł opublikowany w wydawnic
twach naukowych Politechniki Śląskiej i Politechniki 
Opolskiej. Nagrodę w postaci przepięknej akwareli 
autorstwa dr. inż. Mariana Bietkowskiego przyznano 
dr inż. Jolancie Krystek za artykuł pt. „Symulacja ela
stycznego gniazda montażu szyb samochodowych”, opu
blikowany w Zeszytach Naukowych Politechniki Śląskiej 
„Automatyka” (z. 191/2009). Nagrodę wręczyli przewod
niczący i wiceprzewodniczący oddziału -  profesorowie 
Marian Pasko i Andrzej Świemiak.
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40-Iecie Federacji Teorii 
M aszyn i M echanizm ów

W dniu 27 września 1969 r. w Zakopanem przewodniczący 
Narodowych Komitetów TMM z 16 krajów utworzyli Między
narodową Federację Teorii Maszyn i Mechanizmów.

Józef W oj n arows ki 
Przewodniczący Polskiego Komitetu 
Teorii Maszyn i Mechanizmów

a'y ł  to wielki sukces Polskiego Komitetu Teorii Maszyn 
i Mechanizmów na czele z prof. Janem Oderfeldem, który 
byl członkiem założycielem Międzynarodowej Federacji 
Teorii Maszyn i Mechanizmów -  IFToMM. Dla uczczenia 
40. rocznicy powołania tej federacji, Komitet Wykonawczy 
IFToMM-u podjął inicjatywę wmurowania w Zakopanem 
pamiątkowej tablicy upamiętniającej to zdarzenie. Uroczy
stość odsłonięcia tablicy odbyła się w Domu Wczasowym 
Hymy w Zakopanem przy ulicy Piłsudskiego 20 w dniu 
26 stycznia br. -  w przeddzień 102. rocznicy urodzin prof. 
Jana Oderfelda. Odsłonięcia tablicy dokonali: prof. Marco 
Ceccarelli -  prezydent IFToMM-u, burmistrz Zakopanego 
Janusz Majcher; prof. Jan Szlagowski, przewodniczący ko
mitetu naukowego konferencji oraz autor niniejszej relacji. 
Ceremonia odbyła się trakcie XXIII Konferencji Problemy 
Rozwoju Maszyn Roboczych. Podczas Konferencji refe
raty wygłosili m.in. prof. Marco Ceccarelli, który omówił 
zadania i znaczenie IFToMM-u dla rozwoju nauki o me
chanizmach i maszynach, oraz wyżej podpisany, który za
prezentował rolę i miejsce Polskiego Komitetu w 40-leciu 
IFToMM-u.
Przez kilka dziesięcioleci dyscyplina teorii mechanizmów 
i maszyn rozwinęła się i stworzyła podstawy współczesnej 
robotyki, biomechaniki i mechatroniki. Powołanie IFToMM 
-u i bardzo aktywny udział Polaków w powstaniu i działal
ności Federacji były i są dla nas bardzo ważne. Umożliwiło 
to utrzymywanie szczególnych kontaktów naukowych ze 
światową czołówką uczonych. Doceniany był przy tym pol
ski wkład do światowego TMM, co przejawiało się między 
innymi w wyborze naszych przedstawicieli na eksponowa
ne funkcje (prof. Adam Morecki był przez dwie kadencje 
Sekretarzem Generalnym, a w latach 1992-1995 Prezyden
tem Federacji) oraz w organizowaniu w Polsce międzyna
rodowych konferencji naukowych. Obecnie tendencja ta 
utrwala się. Nasi przedstawiciele coraz liczniej uczestniczą 
w pracach IFToMM-owskich Stałych Komisji i Komitetów 
Technicznych. Przytoczone fakty świadczą o żywotności 
IFToMM i są dobrą prognozą na przyszłość w promowa
niu nauki o mechanizmach i maszynach we współdziałaniu 
z członkami Komitetów Narodowych TMM z 47 Krajów.

’ .....

The International f e d tr e H ó f i  
for the Promotlon 

of M ecłunhtm a n d  Machinę Science, IFToMM 
honor*

tho City of Zakopane, Poland, for b e ln g  t h e  B lrth p lace  o f  IFToM M

on  th a  4 0 ” annlvore«7 o f th e  fo u n d a to n  of the 'ecerabon  m Zakopane 
o n  S e p te m b e r  2 7 ,1 9 3 3 . by  th e  found-ng of J f Toł/M

Dw CCC Of p  Tfc«M t n  y>f y w  tttt L  - « u r ^  O w x■
Prof. oo*dKS (PoUnd.. PvA Ck* *
Pra*. PhiHp* (AW raw , f*„‘i Atom N n v / i
Prał. G eo tjt ■ P u /  M aJw  1. rtV/rimS>;
Prof. WWfjtnfl iSORt Prof Uwnard {U*}
Pwf. Z*6p  Pref (USA)
Prcf. Jarvr» S. P a s  Ło Bnr ■»«/

C arioa  Lopee C iju n  Prof. Jó te f W ojnarowski
SecntAfY GaMnt

Z okazji uroczystości odsłonięcia tablicy do organiza
torów konferencji nadeszło wiele adresów i gratulacji, 
w tym od prof. Barbary Kudryckiej, Minister Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego, która napisała m.in.: „Jestem 
pełna uznania dla osiągnięć specjalistów związanych 
z Polskim Komitetem Teorii Maszyn i Mechanizmów, 
uhonorowanych wieloma prestiżowymi nagrodami. 
Rezultaty ich badań stanowią wkład do rozwoju nauki 
oraz gospodarki polskiej”.
Jestem przekonany, że pamiątkowa tablica będzie 
przysparzać dumy członkom Polskiego Komitetu 
Teorii Maszyn i Mechanizmów, a nade wszystko bę
dzie przypominać nazwiska wybitnych, światowej 
sławy Profesorów - założycieli federacji, świadcząc 
o istnieniu od lat Międzynarodowej Federacji Teorii 
Mechanizmów i Maszyn oraz stanowiąc przesłanie dla 
wzmożonej aktywności w promowaniu nauki o mecha
nizmach i maszynach.

Prof. Józef W ojnarow ski, prof. M arco Ceccarelli 
i burm istrz Zakopanego Janusz M ajcher
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Inżynieria środowiska 
na najw yższym  poziom ie

Wydział Inżynierii Środowiska i Energetyki 
otrzymał ocenę wyróżniającą za kształcenie 
prowadzone na kierunku inżynieria środowiska.

D.ecyzja ta została podjęta przez Państwową Komi
sję Akredytacyjną po dokonaniu oceny jakości kształ
cenia w większości jednostek organizacyjnych prowa
dzących ten kierunek. Komisja kierowała się przy tym 
sprawozdaniem Zespołu Kierunków Studiów Technicz
nych w sprawie jakości kształcenia na kierunku inżynie
ria środowiska.

Wydział Inżynierii Środowiska i Energetyki otrzymał 
ocenę wyróżniającą za studia prowadzone na poziomie 
studiów pierwszego i drugiego stopnia oraz jednolitych 
studiów magisterskich, a także w Zamiejscowym 
Ośrodku Dydaktycznym w Rybniku na poziomie studiów 
pierwszego stopnia.
Decyzja została podjęta Uchwałą nr 67/2010 Prezydium 
Państwowej Komisji Akredytacyjnej z dnia 1 i lutego 
2010 r. (Red.)

A kty norm atyw ne Uczelni

I W lutym 2010 roku ukazały się następujące akty norma
tywne rektora Politechniki Śląskiej:

-  Zarządzenie N r 17/09/10 Rektora Politechniki Śląskiej 
z dnia 23 lutego 2010 roku w sprawie obowiązków 
w ynikających z zastosow ania 50% kosztów uzyska- -  
nia przychodu do w ynagrodzeń za prace stanow iące 
przedm iot prawa autorskiego

-  Zarządzenie N r 18/09/10 Rektora Politechniki Ślą
skiej z dnia 25 lutego 2010 roku w spraw ie w ykony- -  
wania zadań obronnych, obrony cyw ilnej, ochrony 
inform acji niejaw nych i ochrony przeciw pożarow ej 
Politechniki Śląskiej w 2010 roku

-  Zarządzenie N r 19/09/10 Rektora Politechniki Śląskiej -  
z dnia 25 lutego 2010 roku w spraw ie trybu usuwania 
aw arii w obiektach budow lanych Politechniki Śląskiej

-  Zarządzenie N r 20/09/10 Rektora Politechniki Śląskiej
z dnia 26 lutego 2010 roku w spraw ie w prow adzenia -  
Regulam inu zatrudniania osób na stanow iska kierow 
nicze w A dm inistracji Centralnej i W ydziałowej oraz 
w innych jednostkach Politechniki Śląskiej

-  Zarządzenie N r 21/09/10 Rektora Politechniki Ślą
skiej z dnia 26 lutego 2010  roku w sprawie rozbudowy

i korzystania w Politechnice Śląskiej z „Bazy Eksper
tów ” i „Bazy A paratury”
Pism o Okólne N r 10/09/10 Rektora Politechniki Ślą
skiej z dnia 9 lutego 2010 roku w spraw ie pow ołania 
Zakładow ej K om isji Pojednawczej na kadencję 2010- 
2012
Pismo Okólne Nr 11/09/10 Rektora Politechniki Ślą
skiej z dnia 15 lutego 2010 roku w spraw ie nazw je d 
nostek organizacyjnych Politechniki Śląskiej w ję z y 
kach obcych
Pismo Okólne N r 12/09/10 Rektora Politechniki Ślą
skiej z dnia 17 lutego 2010  roku w spraw ie wyboru 
przew odniczącego Zakładowej K om isji Pojednawczej 
oraz jego  zastępcy
Pismo Okólne N r 13/09/10 Rektora Politechniki Ślą
skiej z dnia 22 lutego 2010  roku w spraw ie zasad sto
sowania 50% kosztów uzyskania przychodu do w yna
grodzeń za prace będące przedm iotem  praw a autor
skiego, w ykonyw ane w ram ach stosunku pracy
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Tytuły, stopnie naukowe, 
stanow iska
Mianowanie na stanowisko profesora 
zwyczajnego na czas nieokreślony 
w Politechnice Śląskiej

Prof. dr hab. inż. Krystyna KONIECZNY
Wydział Inżynierii Środowiska i Energetyki
-  od 1.03.2010 r. na czas nieokreślony

Prof. dr hab. inż. Arkadiusz MĘŻYK
Wydział Mechaniczny Technologiczny
-  1.03.2010 r. na czas nieokreślony

Prof. dr hab. inż. Ryszard NOWOSIELSKI
Wydział Mechaniczny Technologiczny
-  1.03.2010 r. na czas nieokreślony

Prof. dr hab. inż. Tadeusz PUSTELNY
Wydział Elektryczny
-  1.03.2010 r. na czas nieokreślony

Prof. dr hab. inż. Zbigniew POPIOŁEK
Wydział Inżynierii Środowiska i Energetyki 
- o d  1.03.2010 r. na czas nieokreślony

Prof. dr hab. inż. Ewaryst TKACZ
Wydział Automatyki, Elektroniki i Informatyki
-  od 1.03.2010 r. na czas nieokreślony

Mianowanie na stanowisko profesora 
nadzwyczajnego w Politechnice Śląskiej

Dr hab. inż. Piotr KAPIAS
Wydział Inżynierii Materiałowej i Metalurgii
-  1.03.2010 r. do 28.02.2015 r.

Dr hab. Krystyna KOBYLAŃSKA-SZKARADEK
Wydział Matematyczno-Fizyczny
-  1.03.2010 r. do 28.02.2015 r.

Dr hab. Krzysztof LABUS
Wydział Górnictwa i Geologii
-  1.03.2010 r. do 28.02.2015 r.

Dr hab. inż. Roman ROGOZIŃSKI
Wydział Elektryczny
-  1.03.2010 r. do 28.02.2015 r.

Zakończone habilitacje

Dr hab. inż. Eugeniusz TURYK
Instytut Spawalnictwa w Gliwicach. Uchwala Rady 
Wydziału Mechanicznego Technologicznego -  10.02.2010 
r. W zakresie inżynierii materiałowej.

Dr hab. inż. Przemysław STPICZYŃSKI
Politechnika Lubelska. Uchwała Rady Wydziału 
Automatyki, Elektroniki i Informatyki -  12.01.2010 r.
W zakresie informatyki.

Zakończone doktoraty

Dr Izabela BARANIEC-MAZUREK
Doktorantka Wydziału Chemicznego.
Promotor -  prof. dr hab. inż. Andrzej Mianowski.
Temat pracy doktorskiej: „Badania procesu termiczno- 
ciśnieniowego rozkładu poliolefin w obecności fazy cie
kłej”. 10.02.2010 r. -  RCH, z wyróżnieniem.

Dr inż. Piotr ŁAZIŃSKI
Doktorant Wydziału Budownictwa. Promotor -  dr hab. 
inż. Jerzy Weseli, prof. nzw. w Pol. Śl. Temat pracy dok
torskiej: „Procedura modelowania obiektów rzeczywi
stych w postaci pewnego typu konstrukcji mostowych” . 
24.02.2010 r. -  RB, z wyróżnieniem.

Dr inż. Paweł BOBROWSKI
Doktorant Wydziału Automatyki, Elektroniki i 
Informatyki. Promotor -  dr hab. inż. Zdzisław Duda, 
prof. nzw. w Pol. Śl. Temat pracy doktorskiej: 
„Wykorzystanie struktur hipertrójkątnych w metodach 
modelowania rozmytego”. 23.02.2010 r. -  RAU.

Dr inż. Rafał SZKLARCZYK
Doktorant Wydziału Automatyki, Elektroniki 
i Informatyki. Promotor -  prof. zw. dr hab. inż. Antoni 
Niederliński. Temat pracy doktorskiej: „Zastosowanie 
programowania w logice z ograniczeniami do problemu 
marszrutyzacji pojazdów”. 23.02.2010 r. -  RAU.

Dr inż. Zbigniew BULIŃSKI
Doktorant Wydziału Inżynierii Środowiska i Energetyki. 
Promotor -  prof. dr hab. inż. Andrzej J. Nowak. Temat 
pracy doktorskiej: „Modelowanie numeryczne i analiza 
wiarygodności przepływów z powierzchnią swobodną 
w wybranych procesach przemysłowych”. 26.02.2010 r. -  
RIE, z wyróżnieniem.
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Uchwały Senatu 
Politechniki Śląskiej

22 lutego 2010 r. odbyło się XVI zwyczajne posiedzenie 
Senatu Politechniki Śląskiej. Podczas posiedzenia Senat 
przyjął następujące uchwały:

Uchwalę nr XVI/125/09/10 w sprawie powołania re
cenzenta do zaopiniowania wniosku o nadanie tytułu 
doktora honoris causa Panu prof. dr. hab. inż. Jerzemu 
BUZKOWI. Senat Politechniki Śląskiej postanawia po
wołać Pana prof. dr. hab. inż. Andrzeja ZIĘBIKA jako re
cenzenta do zaopiniowania wniosku Akademii Górniczo- 
Hutniczej o nadanie tytułu doktora honoris causa Panu 
prof. dr. hab. inż. Jerzemu BUZKOWI.

Uchwalę nr XVT/126/09/10 w sprawie powołania recen
zenta do zaopiniowania wniosku o nadanie tytułu doktora 
honoris causa Panu p ro f dr. hab. inż. Jerzemu BUZKOWI. 
Senat Politechniki Śląskiej postanawia powołać Pana 
prof. zw. dr. hab. inż. Tadeusza CHMIELNIAKA jako 
recenzenta do zaopiniowania wniosku Politechniki 
Świętokrzyskiej o nadanie tytułu doktora honoris causa 
Panu prof. dr. hab. inż. Jerzemu BUZKOWI.

na stanowisko profesora nadzwyczajnego w Politechnice 
Śląskiej dr hab. inż. Bogusławy ADAMOWICZ, prof. 
nzw. w Pol. Śl. w Instytucie Fizyki /RMF1/.

Uchwałę nr XVI/129/09/10 w sprawie zaopiniowania 
wniosków dotyczących mianowania na stanowisko pro
fesora zwyczajnego w Politechnice Śląskiej: prof. dr 
hab. inż. Krystyny KONIECZNY w Instytucie Inżynierii 
Wody i Ścieków /RIE4/, p ro f dr. hab. inż. Arkadiusza 
MĘŻYKA w Katedrze Mechaniki Stosowanej /RMT3/, 
prof. dr. hab. inż. Ryszarda NOWOSIELSKIEGO w 
Instytucie Materiałów Inżynierskich i Biomedycznych / 
RMT1/, prof. dr. hab. inż. Zbigniewa POPIOŁKA w 
Katedrze Ogrzewnictwa, Wentylacji i Techniki Odpylania 
/RIE1/, prof. dr. hab. inż. Tadeusza PUSTELNEGO 
w Katedrze Optoelektroniki /RE4/, prof. dr. hab. inż. 
Ewarysta TKACZA w Instytucie Elektroniki /RAu3/.

Uchwalę nr XVI/127/09/10 w sprawie zaopiniowania 
wniosków dotyczących mianowania na okres pięciu lat 
na stanowisko profesora nadzwyczajnego w Politechnice 
Śląskiej: dr. hab. inż. Piotra KAPIASA w Katedrze 
Metalurgii /RM1/, dr hab. Krystyny KOBYLAŃSKIEJ- 
SZKARADEK w Instytucie Fizyki /R M Fł/, dr hab. 
Krzysztofa LABUSA w Instytucie Geologii Stosowanej 
/RG7/, dr hab. inż. Romana ROGOZIŃSKIEGO w 
Katedrze Optoelektroniki /RE4/.

Uchwalę nr XVI/128/09/10 w sprawie zaopiniowania 
wniosku dotyczącego mianowania na czas nieokreślony

Uchwalę nr XVl/130/09/10 zmieniająca uchwałę w spra
wie przeznaczenia dodatkowych środków na wynagro
dzenia dla osób uczestniczących w realizacji projektów 
finansowanych ze środków innych niż te, o których mowa 
w art. 94 ustawy Prawo o szkolnictwie wyższym.

Uchwałę nr XVI/131/09/10 zmieniająca uchwałę w spra
wie zasad stosowania 50% kosztów uzyskania przychodu 
do wynagrodzeń za prace będące przedmiotem prawa au
torskiego, wykonywane w ramach stosunku pracy.

Nowości W ydaw nictw a 
Politechniki Śląskiej

Na kolejnych stronach prezentujemy publikacje, 
które w ostatnim czasie zostały wydane nakładem 
Wydawnictwa Politechniki Śląskiej.
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WYBRANE ZAGADNIENIA 
Z OCHRONY ŚRODOWISKA
D L A  S T U D E N T Ó W  W Y D Z IA Ł U  
INŻYNIERII M A T E R IA ŁO W E J I M ET A LU R G II

Beata O LEK SIAK 
M arian NIESLER

SYNTEZA DRGAJĄCYCH AKTYWNYCH 
UKŁADÓW MECHANICZNYCH Z TŁUMIENIEM 

W  UJĘCIU GRAFÓW BIEGUNOWYCH 
I LICZB STRUKTURALNYCH

Adam Grajcar
Struktura stali C-Mn-Si-AI kształtowana 
z udziałem przemiany martenzytycznej 
indukowanej odkształceniem plastycznym 
Wyd. 1,2009,36 zł, s. 227

Monografia doty
czy problematy
ki kształtowania 
struktury wielo
fazowej w stalach 
typu C-Mn-Si-Al. 
z mikrododatka- 
mi Nb i Ti w ko
lejnych stadiach 
o d k s z t a ł c e n i a  
plastycznego na 
gorąco oraz kon
trolowanego chło
dzenia z tempera
tury końca obrób
ki plastycznej na 
gorąco, a także w

Adam  G RAJCAR

S IR U K IU R A  STALI C M n  S i A l 
KSZTAŁTOW ANA Z UDZIAŁEM 

PRZEM IANY M ARTENZYTYCZNEJ 
INDUKOW ANEJ DOKSZTAŁCENIEM PLASTYCZN YM

MONOGRAFIA

Beata Oleksiak, Marian Niesler 
Wybrane zagadnienia z ochrony środowiska 
dla studentów Wydziału Inżynierii 
Materiałowej 
i Metalurgii 
Wyd. 1,2009,
33 zł, s. 217

W podręczniku 
p r z e d s t a w i o n o  
podstawową wie
dzę z dziedziny 
ochrony środowi
ska. Szczególny 
nacisk położono 
na zanieczyszcze
nie wód i powie
trza, metody ich 
oczyszczania oraz

Monografia przed
stawia dwa przy
kłady dotyczące 
p r o j e k t o w a n i a  
układów zawiera
jących elementy 
aktywne z tłumie
niem. W pierw
szym z nich rozwa
żano układ o trzech 
stopniach swobo
dy, o strukturze ka
skadowej drgający 
skrętnie, na który 
działa wzbudzenie 
dynamiczne. Jako 
drugi przeanalizo
wano układ rów
nież drgający skręt

nie o strukturze kaskadowej o trzech stopniach swobody, 
ale półokreślony, na który działa wzbudzenie dynamicz
ne. Struktury i parametry układów otrzymano stosując 
metodę rozkładu funkcji charakterystycznej na ułamek 
łańcuchowy.
Modelowanie, analiza oraz synteza aktywnych układów 
mechanicznych z tłumieniem, przedstawione w mono
grafii, stanowią nowe ujęcie problemu projektowania ta
kich układów.

K ata rcy iw  BIAŁAS, Andrzej BUCHACZ, Tom asz DZITKOWSKI

M ONOGRAFIA

Katarzyna Białas, Andrzej Buchacz, 
Tomasz Dzitkowski
Synteza drgających aktywnych układów 
mechanicznych z tłumieniem w ujęciu 
grafów biegunowych i liczb strukturalnych 
Wyd. 1,2009,1 6 zł,s. 127

warunkach indukowanej odkształceniem plastyczności 
na zimno przemiany martenzytycznej, dyspersyjnie roz
mieszczonego austenitu szczątkowego w osnowie ferry- 
tyczno-bainitycznej lub bainitycznej.

Roman Kaula
Zastosowanie analizy wrażliwości w 
zagadnieniach sterowania nadrzędnego 
procesów przeróbki węgla 
Wyd. 1,2009,19 zł, s. 163

W pracy dokonano 
analizy wrażliwo
ści pojedynczego 
układu technolo
gicznego zakładu 
przeróbki węgla 
oraz w sterowaniu
nadrzędnym grupy 
zakładów prze
róbki węgla dla 
wybranych wa
riantów optyma
lizacji produkcji 
grupy zakładów 
przeróbki węgla.
P r z e d s t a w i o n o  
analizę wrażliwo
ści parametrów 
systemu w otocze
niu optymalnego punktu pracy. Porównano wyniki takiej 
analizy dla wybranych wariantów struktur technologicz
nych. Przeanalizowano zachowanie się systemu w obec
ności zmian parametrów sterujących w otoczeniu opty
malnego punktu pracy, zakłóceń związanych ze zmianą 
charakterystyk nadawy, a także wrażliwości parametrów 
funkcji celu na zmiany sposobu produkcji w poszczegól
nych układach technologicznych.
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gospodarkę odpadami. Treści zawarte w podręczniku są 
adresowane przede wszystkim do studentów kierunku me
talurgia, inżynieria materiałowa oraz zarządzanie i inży
nieria produkcji. Mogą być również pomocne osobom pra
gnącym zdobyć wiedzę o zagrożeniu, jakie niesie ze sobą 
zanieczyszczenia powietrza, wód i ziemi.

Jacek Radziewicz-Winnicki

Antoni Skoć
Przykłady obliczeń. Zadania do rozwiązania 
z podstaw konstrukcji maszyn. Tom II 
Elementy podatne, osie i wały maszynowe, 
łożyska ślizgowe i toczne. Część 1 
Wyd. 1,2009, 65 zł, s. 415

Historia architektury nowożytnej w Polsce. 
Klasycyzm

Wyd. 1,2009,36 zł, s. 63
Publikacja jest ko
lejną w serii wy
dawniczej pozycją, 
przeznaczoną dla 
studentów archi
tektury oraz dla 
szerokiego grona 
za in te re so w an y ch  
problematyką histo
ryczną i architekturą 
polską. Przedstawia 
ona wybrane zagad
nienia dotyczące 
dziejów architektu
ry klasycystycznej 
w Polsce, zaprezen
towaną na szerszym 
tle europejskim.

Zbigniew Rymarski
Jednofazowe i trójfazowe inwertery napięcia 
stosowane w systemach UPS 
Wyd. II, 2010,36 zł, s. 238

Praca przedstawia 
całościową meto
dykę projektowa
nia jedno- i trójfa
zowych inwerte- 
rów pracujących 
w układach UPS. 
Przedstawiono algo
rytmy całościowe
go, kompleksowego 
projektowania jedno 
i trójfazowych in- 
werterów napięcia. 
Uzasadniono wy
bór typu i schematu 
(sposoby sterowa
nia przełącznikami 
mocy) modulacji 
PWM na podstawie 

analizy harmonicznych niefiltrowanego przebiegu wyj
ściowego inwertera napięcia i graficznej interpretacji tej 
analizy dla dwóch rozdzielonych zakresów częstotliwości, 
w funkcji podstawowych parametrów modulacji, jakimi są 
współczynnik głębokości modulacji i stosunek częstotli
wości nośnej do podstawowej częstotliwości sygnału mo
dulującego.

Zasadniczą treść 
niniejszej części 
stanowią przykłady 
zadań konstrukcyj
nych poświęcone 
problemom wytrzy
małości i trwałości 
elementów podat
nych, osi i wąłów 
maszynowych oraz 
łożysk ślizgowych 
i tocznych. W przy
toczonych przykła
dach wskazano na 
możliwość zasto
sowania różnych 
sposobów rozwią
zania postawionego 
problemu. Równie
ważną część stanowią przykłady do samodzielnego roz
wiązania. Książka przeznaczona jest dla studentów na 
kierunkach mechanicznych i pokrewnych. Może stanowić 
cenną pomoc dla inżynierów mechaników, których działal
ność zawodowa związana jest z projektowaniem i konstru
owaniem maszyn.

Tadeusz Szkodny 
Zbiór zadań z robotyki 
Wyd. II, 2010,38 zł, s.316

Podręcznik -  drugie 
wydanie -  zawiera 
zadania, stanowiące 
ilustrację wybra
nych fragmentów 
wykładów z pod
staw robotyki pro
wadzonych przez 
autora na Wydziale 
A u t o m a t y k i ,
Elektroniki i Infor
matyki Politechniki 
Śląskiej. Wykład 
obejmuje metody 
opisu zadań stawia
nych robotom, mo
delowania robotów, 
planowania działań, 
sterowania i progra
mowania robotów. Materiał ilustracyjny przedstawia robo
ty z manipulatorami o trzech stopniach swobody, z napęda
mi bezpośrednimi oraz masami skupionymi.
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Roman KROK

MONOGRAFIA

Adam Bednarski
Zarys modernistycznej architektury 
Gliwic (1919-1939)
Działalność architektoniczno- 
budowlana Karla Schabika 
Wyd. 1,2010,22 zł, s. 147

Monografia prze
dstawia postać 

zarysM00ERtasT>t2NEJarchitekturyguwc(1919-1939) i działalność rad-
Cy budowlane
go Gliwic Karla 
Schabika, który 
stanowisko to 
piastował w la
tach 1919-1945. 
Architekt ten zin
tegrował projek
ty i zamierzenia 
swoich poprzed
ników opracowu
jąc generalny plan 
rozwoju prze
strzennego miast i 

konsekwentnie go realizując.
W pracy przedstawiono całokształt architektury zre
alizowanej w tych latach na terenie Gliwic opisując 
jednocześnie szczegółowo wybrane przykłady za
chowanych budynków i zespołów urbanistycznych. 
Pracę uzupełnia spis ulic z nazwami niemieckimi i 
polskimi.

Maria Bojarska, Józef Kwiczałam, 
Eligiusz Pasecki 
Laboratorium elektroniki 
Wyd. II, 2010,20 zł, s. 192

Książka zawiera

UBORRTORlUfl
ELEKTRONIKI wiące adekwatną

Maria BOJARSKA JtofKW IOAU Eligiusz PASE08 i l u s t r a c j ę  W y k ł a -
dow przedmiotu 
„ e l e k t r o n i k a ” 
p r o w a d z o n y c h  
na Wydziale 
E l e k t r y c z n y m  
Politechniki Ślą
skiej.
Książka przezna
czona jest przede 

J  wszystkim dla 
i studentów IICLW u IOW

roku studiów 
dziennych magi

sterskich i inżynierskich oraz wieczorowych studiów 
inżynierskich Wydziału Elektrycznego Politechniki 
Śląskiej.

Roman Krok
Sieci cieplne w modelowaniu 
pola temperatury w maszynach 
elektrycznych prądu przemiennego 
Wyd. 1,2010,34 zł, s. 171

Krzysztof Wodarski
Zarządzanie ryzykiem w procesie 
planowania strategicznego w 
górnictwie węgla kamiennego 
Wyd. 1,2010,36 zł, s.215

SIECI CIEPLNE 
W  MODELOWANIU PO LA TEM P ER ATU R Y 

W  MASZYNACH ELEK TR YC ZNYC H  
PRĄDU PRZEMIENNEGO

W monografii 
p rzed s taw io n o  
zmodyfikowane 
i udoskonalo
ne sieci ciepl
ne opracowane 
przez autora 
dla modelowa
nia rozkładów
temperatury w 
maszynach elek
trycznych z licz
nymi kanałami 
c h ł o d z ą c y m i .
W pracy autor 
z a p r e z e n t o wa ł  
m.in. modelo
wanie pól tem
peratury w silnikach górniczych chłodzonych wodą, 
modelowanie pól temperatury w generatorach syn
chronicznych dużej mocy i modelowanie pól tempe
ratury w transformatorach energetycznych.

Praca zawie
ra propozycje 
nowej metody 
zarządzania ry
zykiem w pro
cesie planowa
nia strategicz
nego w spółce 
węgłowej. Dla 
z a r z ą d z a n i a  
ryzykiem za
p r o p o n o w a n o  
oryginalne roz
wiązania w za
kresie metody 
i d e n t y f i k a c j i  
czynników ry
zyka strategii 
spółki węglowej oraz metod pomiaru i oceny ryzyka 
strategii. Dla praktycznego wykorzystania opraco
wanej metody zaproponowano model symulacyjny 
planu strategicznego spółki węglowej (MSPS).
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Wizje zagospodarowania dzielnicy akademickiej
Rozstrzygnięty został konkurs architektoniczny na zagospodarowanie dzielnicy akademickiej Politechniki Śląskiej.
W  studenckiej rywalizacji, w  której udział w zięło 28 zespołów  z czterech uczelni, zwyciężyli studenci Politechniki Śląskiej 
oraz Politechniki Krakowskiej. Oficjalne rozstrzygnięcie konkursu odbyło się 26 lutego br. Poniżej prezentujem y 
obie zwycięskie w izje zagospodarowania uczelnianego kampusu.

W izua lizacje  drugiej zw ycię sk iej pra cy a u to rstw a  stu de nte k  Politechniki Krakow skiej: A le k sa n d ry Zając i E w y  S zym c zyk . O pieka naukową: 
d r A gnieszka W ó jc ik , d r  W o jcie ch W icher.


